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Barc·eiona jest już prawie B611łCELORA Z LOTU PTAICA• 

całkowicie okrążona1 
·~ „ . ~~ . , . '' , , . • , •' ' : . . • '.S: • • " • :. , , ... r ~~. • I . 

p' I Dziś spodził!wanf jł!st zajct:if miasta. ~~. 
stańcy skoncentrowali 20 dywi ztji, zaopa-1 
trzonych w potężną artylerię, killkaset czo! 
gów i wszelkiego rodzaju mateniał wojen­
ny. Walka o Barcelonę będzie niezwykle 

BURGOS, 26. 1. - Przedstawiciel I północny, wkroczy! do Rubi, Quirico de 
Danii przy rządzie gen. Franco, Hialmar Tarresa, podążając dalej w kierunku po­
Comn, przedstawił ministrowi spr. zagr. j tudniowym, Lewe skrzydło wojsk nawar­
gen. Jordana kopię swych listów uwierzy-I skich uderza na wschód w kierunku Ba.da­
• elniających. Jony. Barcelona jest już prawie całkowicie 

okrąża.na. Na odcinku północnym współ­
NA PRZEDMIEśCIACH BARCELONY. I działające z sobą oddziały gen. Franco 

~ SALAMANKA, 26.1, _ Według komu- dzieli już ~ylko kilka kil~me~rów. Na od_cin 
nikatu oficjalnego, wojs.ka gen. Franco na 

1 

ku poł~dmo~y~ zaled_w!e kilkaset mn~trow. 
froncie katalońskim zdobyły na odcinku Brak srod~~w ~~wnosc1 w Barcelo ie wy 
północnym wioski OJiaina, Cardana, Claria- klucza mozliwosc obrony. 
11 a. Pozycje te były silnie ufortyfikowane. I 
Na odcinku środkowym zajęto San Peyo, I AMBASADA FRANCUSKA W FIGUERAS. 
Olesa de Montserrat i Vila de Caballs. Na I PORT VENDRES, 26.7. - Ambasador 
odcinku południowym wkroczono 'do czte- h ancuski Henry przybyl na pokladzie tor­
rech miejscowości, przy czym niektóre z pedowca „Sirocco" do Port Vendres. Tor­
nich stanowią już przedmieścia Barcelony. pedowiec, który odpłynął z Caldetas, za-

Do niewoli wzięto przeszło 1000 żołnie brał prócz personelu ambasady kilkudziesię 
rzy rządowych. W ręce przednich straży ciu obywateli fraincuskich. 
wojsk gen. franco dostał się obfity tup 
wojenny. W San Peyo zniszczono pociąg 
pancerny i opainowano zakłady amunicyj-

W Estramadurze odparto wszystkie 
ataki nieprzyjaciela na odcinku. Guadaran­
que. Na południe od Monterrubio wyrów­
i!ano pozycje na pierwszych liniach. 

Eskadry powietr.z.ne gen. Franco ubie­
głej nocy bombardowały Gandię, Barcelo­
nę i Walencję. 

PRZED POŁĄCZENIEM GRUP. 

LERlDA, 26.1. - Kolumny, znajdujące 
się pod dowództwem gen. Yague, jak do­
nosi koresponcle:lt Havasa, .całkowicie prze 
prawiły się na lewy brzeg rzeki Llobregat 
i zajęły pozycje przed wyniosłościami 
Montjuich. Piechota ostrzeliwuje już wszy 
stkie wyloty z Barcelony oraz fortyfikacje 
na Montjuich. Artyleria zarzuca swymi po 
ciskami port. 

Korpus nawarski, zajmujący odcinek 

Ambasador Henry oświadczył korespon 
dentowi Havasa, iż udaje się do prowincji 
Gerone i prawdopodobnie prowizorycznie 
otworzy biuro ambasady w Figueras, 
gdzie znajduje się obecnie ministerstwo 
spraw zagranicznych Hiszpanii republikań­
skiej. 

WSZVSCY UCIEKAJĄ. 

MARSYLIA, 26. l . - Przybył tu torpe­
dowiec amerykański „Baidger", który przy 
wiózł z Caldetas 22 obywateli Stanów Zjed 
noczonych. Dzisiaj rano oczekiwany jest 
w Marsylii okręt amerykański „Calmar'.'• 
który wczoraj wieczorem opuścił wody hi­
szpańskie. 

LUDNOSć W SCHRONACH. 
· PARYż, 26.1. - Według informacyj 

nadeszłych z Barcelony, wojska gen. Fran 
co dotarły 'do zbudowanych w ostatnich 
d1niach fortyfikacyj. Pod Barceloną pow-

..... „„„ ... „„„„ ...... „ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„--

t:zlonkow „Zelaznei tiw ardii". 
BUKA.RESZT, 26.1. - Agencja Rador 

glosita następujący komuni1kat: D·n. 7 sty­
wfa w jednym z domów na przedmieściu 

_, uka·resztu nastąpił wybuch, krory zabił 
-. czio·nka żelaznej Gwa•rdii . śledztwo us•J 
' Io, że ma terialu wybu·chowego dostarczyi 
. oruczni·k Dumitrescu z wojskowego bi u.: a 
. 11emicmego. Kierował on również przygii­
.owaniem technicz:nym akcji terrorystycz­
nej legionistów, zadecyd-0wa•nej pnez nie­
wielką liczbę legionistów, któ rzy s t anęli r.::1 
czele byłego ruchu żelaznei Gwa•rdii. Na-
7.a}utrz po wybuchu por. Dumitre·s·cu zni1<-
1ą ł z mieszkania służbowego, został jedn..lk 

aresztowamy 24-go sl')"cz·nia w praicow11i, 
góz.ie przy poimocy 22 towarzyszy konstrn-

ował miotacze ognia o pojemności 20 1.­
trów. Mi1ota-cze zawi erały poł ą•cz·eni·e ben­
zyny, nafty i mazutu. 11 tych miotaczy 
prz·ewiezi·onych zo s tało na wozach w ni <!­
zn anyrn ki erunku, 5 zaś odnaJ.ezio1no w skla 
dz.ie fabryki cementu. Aresztowa·no wsty­
stkich 22 współwi n•nych, którzy przyznali 
się do udziału w terrorystycznej dzi ałalr.o­

ści żelaznej Gwardii. Por. Dumitrescu o­
świadczył, iż zamierzał podpal ić gmar~h 
poczt i telefonów, el ek trownię, radi·ostacj ę 

i i'n1ne gma·chy publi•cme, zgodnie z szer~­
kimi pla·nami przywódców J.egioni·słów. Ra:1 
kiem dn. 25 stycz,nia po'T. Dumitrescu p0-
pełnił sa1mabójstwo, wieszaj ąc się. 

Wojska gen. Franc B na przedmieściach Barcelony. 

·:.:~ 

··\t·· 

gorąca. 

BEZ CHLEBA I śWIATLA. 

Od przeszło dwóch dni Barcel()na prze­
żywa tragiczne chwile. Ludność dzielnicy 
portowej nie wychodzi wcale ze schwnów, 
a ulice zasy.pane gruzami są całkowicie 
opustoszałe. 

W porcie bomby zatop iły lub uszkodzi 
ły k ilkanaście okrętów. 

Południowa część miasta z olbrzymią areną, na której odbywały się walki byków. 

Wstrząsaiące szczegó.Jy trzęsienia ziemi. 

10 tysiiecy zabitych w mieście Chillan 
Rozpadłing 

SANTIAGO DE CIDLE, 26. 1. -Ka­
tastrofalne trzęsienie ziemi, jakie nawiedzi­
ło republikę chil ijską, było największe z 
wszystkich dotychczasowych. Dopiero te­
raz nadchodzą sz<:tegóły kat~rofy, która 
m. i. zrównała z ziemią miasta Chillan t 
San Carlos. W jednym tylko mieście Chil­
lan jest co najmniej 5000 zabitych. Do ob­
szarów, dotkniętych trzęsieniem ziemi, u­
dał się prezydent republiki i minister spraw 
wewnętrznych. Lekarze udali się samolota­
mi. Wysłano równ ież szeJreg samochodów 
ciężarowych ze środkami żywności. Z Val­
paraiso wysłano też krążownik z lekarstwa 
mi i żywnością do Talca. Dziś ma zapaść 
decyzja w sprawie emisji specjalnej poży­
czki 500 milionów pesos na cele pomocy 
dla ofiar trzęsien ia ziemi. Celem zapobie-

erobami oliar. 
żen i a epidemiom, władze •nakazały na tych- byłe na . miejsce .ka~astr.ofy. wojsko ~rzuca 
miastowe grzebanie zab~tych. setki ohar trzęs1ema z1em1. Zorganizowa­

na na prędce pomoc jest niewystarczająca. 
WSTRZĄSAJĄCE SZCZEGóŁY. . Ulice są przepeł nione rannymi. Spod gru­
NOWY JORK, 26. 1. - Dotychczas zów domów dochodzą ciągle jeszcze jęki 

otrzymano fragmentaryczne wiadomości o Ófiar katastrofy. - Ludność, opanowana 
katastrofie trzęsienia ziemi, Wiado~10 j.e- przez pan ikę , nawet w mi as tach, które 
dynie„ iż najbardziej ucierpiały środkowe j mniej uci erp i ały , nie , powraca d-0 swych 
i południowe prowincje. Według pierw- nawpół zburzonych domostw, o~zując na 
szych obliczeń, zgi nęło .15 OOO ludzi. 'Y y:- okolicznych polach. 
d·nym tylko mieście Ch1llan, według ohc1al- •••••m•••••••!łll•• 
nych wiadomości, utraciło życie 1 O OOO o-: 
sób. - Chillan znajduje się o 40 mi l Od ... „A„CIA CZ UWA 
wschód od Conception. Wszystkie domy w r " · ••• 
Chillan zostały całkowicie zburzone. Naj- Posiedzenie Komitetu obrony narodowej 
więcej ofiar znajduje się pod gruzami te.a- PARYŻ, 26. 1. - Pod przewodnictwem 
t~u, który zawal_ił się. podczas prz~dsta~v:e- premiera Daladier zebrał się wczoraj po 
nia. Z teatru n.ikt me ur a to wa~ s.1ę . Uli~e, południu w gmachu minister!; twa wojny sta 
mias.ta poprzec1n.ane są głęb okimi, szczeli- ' ły komitet obrony narodowej. W posiedze-
n~mi, powstałymi ~odczas ~strząsow pod- niu wzi ęli u dział ministrowie marynarki i 

• • z1~mn_Ych . RozpadI:ny te uzywane są o~e- lotnictwa, szef sztabu generalnego gen. Ga 

Komnnd~ot „ M n mJr r.~1in!lt cnie, pko groby zbiorowe, do których pizy ~1cl i n, szef sztabu lotni~twa ~en . yuille1~1 in 
~ uu "· • r. Uu ~J I szef sztabu marynarki WOJCnnei admirał 

na 8]dienci1 u Naczelnego Wo~z~ Syn socjalisty Jouhaux . oar1an. 

WARSZAvyA, 26· ~· - . ~~rszałek Sml zginął w katastrofie samochodowej Warsza~Ja go ~o~~gm !or!ta 
gły-Rydz przyjął w dntu dzis1e1szym nai go . , , . , . . . 
dzinnej audiencji mjr. dypl. E. Galinata, PARYŻ, 26. 1. - W pobl iżu Wersalu Liczebnosc zydow w wiełluch rnmstch. 
główneao komendanta Związku Młodej zginął wczora j w katastrofie samochocto- BERLIN, 26. 1. - W serii odczytów, 
Polski, ::>oraz jego dwóch zastępców : H. Pu wej Paweł jouhaux, syn sekretarza gene- któ re pr?f. Bur~_do~rfer wyg:asza na uni­
ziewicza i mgr. J. Makowskiego w towarzy ralnego konfederacji generalnej pracy, zna w~rsytecie .berl ~n s.k1m na te~rnty ży.do~­
stwie prof. dra Zygmunta, Wojciechow- ny z przemytu broni do Barcelony i milio- s~te, ost~tn.1 P.o sw 1ęcony był l!czebno.sci zy 
skiego. nowych z te~o źródła zarobków. dow w sw1ec1e. P rof. Burgdoerfer, znany 

w całej Anglii. : : , ""' . r , ...ł i!'~„ ~. 

LONDYN, 26. 7. - W całej Anglii pa­
nują zamiecie ś nieżne i mgły. W wielu 
miejscach wzburzo.ne fale morskie zalały 
wybrzeża. Komunikacja kolejowa uległa 
poważnej dezorganizacji. Podniesienie się 
poziomu wody w strumykach i rzeczkach 

spowodowało uszkodzenie dróg. W wielu 
miejscach uległy przerwie połączenia te­
lefoniczne i telegraficzne. Komunikacja po­
wietrzna została wstrzymana. śnieg pada 
w dalszym c iągu, chociaż w niektórych 
miejscowościach zaczyna padać deszcz. 

jako statys tyk narodowościowy, twierdzi, 
iż liczba osób wyznania mojżeszowego o­
siąga 17 OOO OOO, z czego- około 1 O OOO OOO 
czyl i 3/ 5 przypada na Europę, a prawie 
5 OOO OOO na Amerykę . Zwróc ił on ponad­
to uwagę, że więks z,ość żydów mieszka w 
wielkich miastach. Liczba mias t, w których 
mieszka ponad 100 OOO żydów, wynosi 18. 
Wśród tych miast na drugim miejscu po 
Nowym J orku znajduje s ię Warszawa (350 
tys ięcy żydów), Wiedeń na ósmym miej­
scu (178 OOO żydów) , Berlin zaś na dzi e­
siątym mi ejscu (1 61 OOO żydów). 

Trzy dni pod Znakiem 

niebieskich żarówek i czarnego papieru. 
Dziś piłrwszg dzkń poeołowia przft:iwaazow~lio 

ŁóDź, 26. 1. - Dz iś rozpoczną się w Ludność miasta jest już przygotowana do 
Łodzi wielki·e trzydniowe ćwiczenia opl. pogotowia opl i alarmów plotniczych, gaw 

wych i pożarowych. Komendanci bloków i 

DO ł ~ r &.;:;, 2o~11 2 domów ~zynili dzi ś ra.no już .ostatni·e pi;zy 

„PASEK" ODŻYŁ. 

. \ ... ·.~-.... ·. . , 
............. ~ .. ~. ,:.;_, ... 

'L<>"'!l ...._, • i gotowania. Na lampy 1 latarnie zewnętrzne 
. Bank Polski notowa•l dziś rano dolary i w klatkach schodowych zakłada·no „1ka:p-

•·•'""' po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.66, tran •turki" z czarnej lub ciemno-niebieski.ej bi-

W god'zina•ch p rzed p ch: ~!n io v,·y::h , po­
dobnie jaik wczo raj w c:ągu ćnia i \'. · ~ 2 7. ·­
rem p.anował 11;·2 z wy:~iy ruch w ~o: lepa ~h 
sprzedaży czarnego pap:eru do zakrywan;~ . 
okien . Przed ośrod'k; cm LOPP „crro nel'." 
l iczył stale po paręs et osób. W skfe.pa ' 'l 
ze sprzętem elektrycznY'm pan:iwa ł ni•eb\ 
waił.y popyt na lata·r'k i kicszonkow·e i ni .'­
bieskie żarówki. Do'k'()ń·czen·i•e na str. 2-ej 

Ofensywa wojsk gen. Ftam:o w Katalonii jest bardzo szybka. Wołska nar~owe są 

1 

ki szw~jcarski e .11 9.00, franl:i !rancuskie J'bul.ki, orĘatr1a aipl domów s.zykowały wszy­
już u wrót stolicy lhta~onii Barcelony. Na zdjęciu: Jeden z oddziałów. wojsk gen. 13.92, llry włoskie 16.40 (odcinki tylko do stk!te .konieczne przy;rządiy i narzędzi a swej 

Franco w marszu na Barcelonl). 100 lirów), pracy! opaski itP,. 

ł., -



Str. 2. CH ó„ l ~6 

~ ~1k:,~~~~~~~/~~~~iek~ó~c~ ~~~~~~,!~ :~~~I~~!~~~~~l~~J~i mR1 
sklepach próbowano „pa·skO'IWać". Byliśmy siadającY'ch linie tramwajowe, zwłaszcza v. 11 LISTOPADA 16 
świadkami podawania przez sprzed.awców śródmieści•n. Pojazdy winny z zasady w 

DZlś PREMIERA wybitnego filmu produkcji polskiej p. t. 

o NICA 
W rol. gł. BARSZCZEWSKA, żELICHOWSKA, ćWIKLIŃSKA wiele irtnych. 

cen na latarki o 2-30 proc. większych niż okresie ćwiczeń kierować się ulicami bocz-
p rzed kilku dniami. za ża.rówki niebiesk:e nymi. Zarządzenie ni·e powoduje żadnych p • d • R d ' p b • 
do la: ~rek (wy.rnbi.ane ze szkła białego a trudności, tym bardziej, że posterunkowi S Zdarzenia l wypadki 

j ct:ynie pomalowain·e farbą ni·ebi·eską) żąda P.P. będą pojazdom wskazywali odpowie- o Ie zen1~ a y rzy, oczn. ej WBE~• C~Ki~z1 WJ\F1~A~Liż!OAN~t.~ .?wPG06'~14lu'5AL0 ~l~RWZUYNDB,/YJ~:~~Jl~Ą·.· 
111.: tu i owdzie po 35-45 groszy, gdy nor- dni kierunek. _ · · """;>- w · , · ,, „, 
rnalnie żarówka taka kosztuje 20-25 gr. Starosta grodzki zaapelował równi·eż Sprawę sezonowcow rozpatrzy nowa Rada Młeysłia ! CEGO DO WARSZA\X'Y MIN. V. llIBBE1'tHOPA 
Gdy kupujący w ostrych słowach reag-i- do właścicieli sklepów rndiowych, aiby wy · 1 z MAŁżONKĄ. wmczonl™ MIN. BECK PO-
wali na to, wymieniona cena natychmiast stawili nazewnątrz głośniki w celu umożli . ŁóQż, 26. 1. - Wczoraj odbyło się po-, zakwalifikowany, jako przedsiębiorstwo DEJMOWAŁ 1\11:'1. v. RIBBENTROPA z :\1AL-
s_p::idala. Ni.estety, nie wszyscy kupuj".ący by wienia przechodniom usłyszenia zarządzet1 siedzenie Rady Przybocznej pod przewodni- miejskie - nie jest samowystarczalnym, że żONK:}. ORAZ TOWARZYSZ..,\ CY:\fl MU OSOH \. 

ctwern prez. Godlewskiego_ obrót jego za sprzedaż roślin wynosi tylko. MI OBI \DEM, PODCZAS KTóREGO "Y<;to IL 
Ii do~· atecznie uświadomieni i dość ener- wydanych przez dowódcę łódzkiego oś rod Spra~vę pożyczki zagranicznej dla Łodzi około 3.000 zł rocznie i że nie należy robić "PRZK'\1óWIENIE, PODKRE8LAJ.~C ZNACZi::~rn 
g::rni. ka opl w związku z ćwiiczeniami. Oczywi- w. kwocie zł. 2 i pór mili_ona (2,8 miljona bel · konkurencji w· sprzedaży prywatnym ogrod- ' PI.Ę:CIOU~CIA PA1'„TU POLSK.O • NIEMIECKIE­

O,~RAN!CZON1.: RUCH POJAZDóW. 

ście przez cr!ośniki te ni·e powinny być na- 1 go~) referował P. Z. Fiedler .. P<?-życzkę tę: ni:kom, postanowiono przekszta\cić ten za- · GO, ZA\\ ART.EGO PHZEZ ~HRSZ.ALKA Plł,SUD 
dawa;n e fadne inne a.udy"CJ. c nazewną trz 

1
· ak I ptrz} .ięto na warunkach. sz~~egolme •{Orzy- , 'kład na zwykłą agendę ddministracyjną SKIEGO I K.\NCLERZA. HITLF.RA. MIN. ' '· l~IB-

. s nych. Oproc::ntowan1e 1e1 - 2,9 w sto- Wydz. Plantacyj · .BENTROP W ODl O\VlEDZI PODZI~KO\V AL Z\ 
tylko zarządzenia opl. suni~}! roczny.m j_es_t wyjąt~?we. I Po uchwaleniu zamianv gruntów Przy- SERD.ECZ:.'l'E PRZYJJ!;CIE W STOLICY POLSKI Dzi~i od rnna na placaich targowych pa­

no\\'ał mały ruch. Nielicz.ni tylko włości.anie 
z L"wl!c Łodzi wi·edzieli o przcsuni·ęciu ter LEPIEJ PRZECZYTAć INSTRUl{CjE 

_. ~l rzeba rowniez zwro.c1c uwaf!:ę n~ fwkt, , ~nano: Tow. Przyjaciół Dzieci Ulicy 1 I DAŁ WYRAZ_PEWi';o~CI, żE POLSKA I NIEM. 
ze opł.ata. rnt an,10rtyzacyp1ych pozycztk1, roz- 1ednorazową subwencie 1 O.OOO zł. uraz stale i CY NAD.\.L BI~DĄ ROZSTRZYGAŁY SWE WZA. 
pocz.~1e się ~~p1ero w roku 1943 (4 lata .ka- 1 rocznie 15.000 zł. na pokrycie czynszu, na-• JEMNE SPR.\WY W DUCHU POSZANOWANI.\. 
renc.i1 ), czyh i est -korzystniejsza od pożyczek i stępn i e 5000 zł. dodatkowej subwencji 'Tow. I I ZROZUMIENIA WZAJEMNYCH INTERESÓW. 
Funduszu Pracy, gdyż nprz. pożyczki z Fun- 1 Młodzieży Akademickiei oraz 5000 zł. iedno- (-) Powołanie 60 tysifcy rezerwistów włoskirh 
dus~u Prac:y ~płaca.ńe sa be~pośrednio po jej I razowej subwencji Kon1itetowi Organ. w cza na ćwiczenia wywołało zaniepokojenie we Crancu-

111"1u taq.;u z piątku na czwartek. Toteż na Po.niewali: dzi·ś lada chw·ila ogłoszone zo 
l e?~· sii;> liczyć z przyjazdem do Łodzi jutro, sta·nie pogo~owie opl. .a następnie spodzie 
m':::J odwalania targu, licznych furmanek wać się można zaP'owiedzi alarmu, względ 
c•,· ·p:-kich. Oczywiście, ni·e zostaną one do nie samego już alarmu lotniczego, przeto 
ru~;:~1011e na place i rynki. mieszkańcy raz jeszcze winni do·kladnie 

W związku z przygotowa•niaani do po- przeczytać iit1strukcje, zaimiesz-czone n.a pia 
goto~via opl starosta grodzki łódzki wydał katach żółto-zielonY'ch w każdym domu i 
z~:·ządzenie,, aby w czasie trzydniowych zastosować się do za·rządzel'i koimenda·ntów 
t:w:cze.ń ogra1nkzo1Jy został ruch pojazdów bloków i domów. 

ooo---

h ;dacia n piwtlów w te 
O ,J>ła ty na służbę w rachunku. 

W f\RSZA WA, 26.1. - Z dniem 15 w ano zwyczaj regulowania tych opiat 
s:ycznia br. weszło w życie rozpe>rządze- przez klientów przy płaceniu rachunku. 
nie ministra przemysłu i handlu o prawa- Jedynie w wypadku, kiedy kJie,nt wyrazi 
d , n:u przemysłu gospodniego, tj. hoteli, życzenie dokonania bezpośredniego rozra­
]JL': sjonatów itp. W związku z tym Mini- chunku ze służbą, wolno nie dopisywać do 
~1c rstwo Przcmyslu i Handlu rozesłało do rachunku odpowiednich kwot procento­
\•.szpr.;i; h ur„<;:(;ów wojewódzkich okólnik wych. 
p1)lecając-y ~cis!e ;'. :zestrzeganie, aby ~ Przy udzielaniu koncesyj na pro wadze 
ccnn;;rn kJi"<'gC· hotelu i pensjonatu uw1- nie przedsiębiorstw przemysłu gospodnie­
dacZ~it~u 'J wysokość oprat procentowych go należy zasięgnąć opinii właściwej Izby 
na rzecz służby i aby powszechnie stoso- Przemysłowo - Handlowej. 

ooo 

• 
ZYCIE PABIANIC 

iu11o~ar~ a lam~n M iei~ti~~1 w o nln-krJtJU. 

L1ci21ele111u 1 me i:ia1ą ka~enCjl. . sów Robotniczych (referat p. Sochy). skich kołach polityci;nych. 
.Rada ~chwaliła portz.1~Jw:vame dla wsz~- . Przy_jęto daro~vizryę obrazów dla Miej- (-).Na posiedze.niu Reichstagu dnia 3? ~m .. kll'll 

stk_1ch, ~torzy przyczymh się de> . uzyskania sk1ego Muzeum Hist. 1 Sztuki od spad.kobier- clen Hitler wygłoH programowe przemow1en1e. 
pozyczkL ców ś. p_ konsula Karola Eiserta oraz ucz- (-) Na Rusi Zakarpackiej zostały dopmzczo11t' 

.W dalszyll'! ,ciągu przy_ięto uchwałę na czono pamięć ś. p. Karola Eiserta przez po- do wyhoró\ł tylko dwie listy: jedna ukraińska ks. 
wn.w~ek komis.ii frnansowo-budżetowej od- wsianie. Woło&zyna, druga staroruska - h. min. dra Ba.~zyń, 
nosn•e zac1 agnięcia pożyczki zł. ~OO tys. z Uchwalono przepisy , określające czas skiego. 
Funduszu Pracy o;raz uzyskania d-0tacji 110

1 
handlu. (-) W Prezydium Rady Ministró\f, w obecno. 

tys. zł: na do~atkowe roboty kanalizacyjno- _Po i~terpelac.ii p, Sochy w przedmiocie ś~i marszałka Ed~arda śmigłe~o - Rydza od~yło 
wodociągowe 1. drogowe. na1rychleiszego zatrudnienia w r b. c;ezO'lO- się pod przewodmctw001 premiera gen, SlawoJa • 

Po . i:e_ferac1e o . . z: i;:iedlera uchwalono wych _ p. prez. Godlewski cidpowiedział, Składkowsk.iego posiedzenie Rady Ministrów. 
u~ow~~nlc Zarząd ,M1eJSk1 do po.krywania na że sprawa ta ściśle wiąże się z nowym budże Przedmiotem obrad były sprawy, dotycz3ce po· 
l~~nosc1 z rachunkow ~a dostawy :kan.-wodC! tern na J 939/40 r. i będzie rozpatrywana trzeb go.spodarc1ych C.O.P.u i ziem p-0ludniowo -
~I<!gowe . do wysokośct 500.000 zł. wekslami przez przyszłą Radę Miej:;ką z wyboru. wschodmcli. , , 
własnymi. Na tym posiedzenie zamknięto (-) RADA MIEJ::>KA W J,ODZI MA SI~ U-

Wobec tego, że „Zakład Hodowli Roślin" . KO::\TSTYTUOW.Ać W MIESIĄCU LUTYM. OFI-
CJALNY KANDYDAT P.P.S. NA PREZYDENTA 
l\I. LODZI, B. POSEŁ KWAPIŃSKI, MA lłYć ZA. 

kl d be TWIERDZONY PRZEZ RZĄD NA OKRES JE. 

U 8 U Z 10f0Wego ~~i~~[\~~~f~~~P~/is~Eu~~~DgY~P\EJ'& 
ł • ;\UN. SPRAW WEWNETRZNYCH OD \'\ ARUN· 

Projekt nowego 
ma.i ą dziś złożyć przemys owcy-pończoszn1cy KU CEI\ZLSU N.\tJKU\\~GO I PRAKTYKI SA-

• MORZ~DOWEJ. 
LóDź, 26. 1. - Dziś upływa ostateczny termin ENERGICZNA AKCJA • ".:.\1\.lSTRóW FABRYCZ-1 Prezydent Godlcw~ki ma przejść na stanowbko 

złożenia przez przemysłowców po1iczosmiczych pro- . , NYCH. generalnego inspektora samorządowego w l\linister• 
jektu nowego układu zbiorowego dla rob-0tników W snlrolę i n1e~z1elę oillJywać się będą w lokalu stwie Spraw Wewnętr;mych. 
tego przemysłu. Bezpośrednio po jego nadesłaniu, przy u.1. Żerom~k1~go 74 rlalsz.e zebrnnia o.gól,ne (- ) Akcj·a, pomocy zimowe.i' na terenie 
projekt przedstawiony będzie zwi„:r.kom zawodowym członko pos c ln h k Z j k u · • k „ .. w z zego yc se cyi w ąz u mnistrow powiatu łodz1oego, jak wynika ze sporządzc„ 

tóre ~wołają prawdo.podoł>nie jeszcze w niedzielp Fabry1,,;znycb .. „ nego sprawozdania, objęto bezrobotnych, za 
29 bm. ogól:ne %ebranie swoich członków, celem . Jak don?s1lismy, na dotrchrzns odl>ytych zebra. mieszkałvch na terenach miast: Konstantyno 
zajęcia odpowiednl<"go stanowiska w 9łosunku do nta~h pod_?mowano uchwały. o 1lnl.·zą energicmą wa, Alcf<sandrowa, Ruc!y Pabianidk;e1·, 1'u-
pr01pozyeyj prllemysłu. ak k · k 1 ' CJ~ w :crun u u~?wy z ~rnro"'.eJ p~i;y zo,to_s0 • szyna i gmin: Rac\ogoszcza, Chojen, Nowo-

Tak więc dwustronne ko;uerenl'ja w sprawie 
zawa.\~:i a nowego układu ruoie 'ię odhyć dopiero w 
pierws.zych dniach przyszłego tygodnia. Dlatego tez 
wydaje się rzeczą niemożliwą, hy można bvło unik· 
nąć Etanu bezumownego w przemyśle kotonowo -
P?ńcws:miczym. w Lodzi, tym bardziej, że i w roku 
hieżęcym zanosi się na poważną róinicę w stanowi. 
skach obu ~tron. 

wamu .wsz}Stkich mozhwych srodkow, az do straJku 1 solnej, Brusa, Łagiewnik, Gospodarza \Vis-
włac-zn1e. I k"t B . w· lk' .. R b- . ' ·u h ł b , 1, . sł . .1 1 1 na, ruzycy ie rei 1 ą 1e111a. 

c wa 'I ze :an. se ,cy.i po. uza c.~o ne-1 Ogółem udzielono pomocy 2102 rodzinom 
mu zebranm ma1:;trow, do op_r_acowarn~ ?~ta, t. j , około 7.500 C·sriborn. 
.tecznyc.h wytyt'zrych. w ?kcp o posw,1:\Ly. I Koszt całei .:l'~cji w grudniu 1938 r wy-
Ze~ranic to odoęclz1e się w p1erwszy<:h n·ósł 38.632 49 zł. · · 
dniach lutego. ' 

SEZONOWCY W W. RSZA.WIE. 
OBRADY RADY WOJEWóDZKIEJ. 

Ostatn:e chwile Rady Miejskiej m. Pabianic. STRAJK w WYPALA.RN! SADZY. Dziś udała się C:o \Varszawy w godzinach . Pod przewo~nicrwem wojewody Henryka Józew. 
Onegdaj w sali kina ,,Nowości" przy uli- ·iitd. Nastepnic sprawozdanie z dzialalnośc1 rannych delegacja sezc~nowców łódzkich któ ! skicgo. odbyło s•ę - jak już d-0nosiliśmy -· roct.ne 

cy V ściuszki 14 odbyJ.o ~ie posiedzenie Ra- Komis.ii Rewizyjnei-zdał rndny dyr. L. Soko- Jl. fabryce firmy ~itoSadzan" (wypabrnia- sadzy) ,fa ocłbęd1ie :konJercneję w .Ministersi.wiel· At:br.anw R~dy_ \'i'oj~wóJtkiej. 
dy it:!jskiej m. Pabianic, ,ktQre Tar.<-0 zwom- ·fówsld, proponują<: przyieci~ _sprawozdania mie~·c~~cj .~ę prr.y _uiicr P0'1l!>l'>kiej .ltl~. hb11i:l:J J;)plckL SpołcC'Zne.i i ·2arżąd~i.c Wównytn'"Ftm..- Po_ zag~Jrnlu poflel:heni11 v_rzez W-O~ewodę, który 
ne w~drugim term-inifr u·znane- zostało. za -pra kierown~ciw,a miasta do zatwieulzające.i wia strnJ~. !.!'.9!?112Łk,ów i:tę.„ t\e Z.JH.ni,cjw:pia illtici .fj,n1 ,Q.µs:q1.P.racy w s;praw:ie ,p.owiekszen.ia .doty\:h ~\'skaz.al ~a specyh,~zne ;-· aru~lo, w )80k1ch łyje ~ódź 
womocne bez względu na liczbę obecnych. domości, pracy (}raz wstrz:yman1a wypłat należności. Robot- czasowego przydziału kredytów do rozmia- 1 i woJcwo.dztwo, na•1ąpilo sklad.nme sprawoi.lan. -
Na sali obecnych było c1koło 20 radnych. Po nicy zwrócili się za pośrednictwem zwi11zku zawo- rów niezbędnych do realizac ii ustalonego W zakreórn s7:koln~rtwa ~v ?st?~1ch c;asacl1, _na sku-
odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po- A CO WłNIEN JESZCZE ZROBlć? dowego do Inspektoratu Pracy o interwencję. programu robót publicznych w Łodzi. tek przyznania 1~1ek~~CJ ilosci etatow, zwiększono 
przedniego posiedzenia, prezydent miasta Bo Dr. W. Eichler poddał rzeczowej i obiek- Rozmowy w sprawie likwidacji strajku wyznacz~ Powrót delegacji na&tani w dniu dzisicj- personel .nauczyciel&ki w sz~ołach powszechnych. 
lesław Futyma. wygłosił swo.ie komu1nikaty, tywnej krytyce działalność Zarządu .Miejskie nc zostały na sohotę 28 bm. szym w godzinach wieczornych. ~ zakresie szkolnictwa rolmr~ego ora7.1 doksztak~-
1 t 

· b · ł d · ł I ś' -1' d · o go Jnwestyc·e ow d 
0 

b ł I · ma zawodowego tozno-czyłe się poprawa. Obecnie 
{ ore o eimowa y Zia a noc Larzą u 1 p - . l. pr a z ne y y wo no I w E ery I pod samoch e i~.tniP~·e na trrenie w.oJ·c.wó.dzt.wa 70 uniwers"."1et~·w 
szczególnych komisy.i od 6 grudnia ub. roku małych rot!111ar~ch. Wydział statystyczny _ · 
do chwili obecnej. Jak wynikało z komunika- Zarządu M1ejsk1ego w ogóle nie istnieje, a ~ • mcdz;elnych oraz 90 swicthc i ponad 500 zcspołow 
tów, stkład Rady Miejs.kiei m. Pabianic uległ jeśli istnieje to tylko na papierze; przekro- UftOMEIH llD GOTOW.;A ATU ~Gll'llll I teatrow ludowych. . ., . . . . 
dalstemu zdekompletowaniu, bowiem w mię czono subwencję dla stowarzyszeń społecz- .,..... !'.l'łllq ..,. ia lffri V' ~prawa elektryfikacJ1 woJew.odztwa łod.zk•t>p;o 
dzyczasie pozbawiono mandatów dalszych nych przez wypłacenie sum dla organizac j . ;pocz}wa w rękach Ze~npo!u, ktory ~ ?~tatmch la-
6-ciu radnych za nieprzychodzenie żydowskich , niezała1wiona jest należyclc . ŁÓDŻ, 26.1. - Na Placu_ Wolności dostd! KOS UPADŁ DO DOŁU. j 1ach wylrn~o1:nl łączme 1„4339 n~ lm'.J elt>ktryn-
na posiedzenia, zaś nastę.pców n~' 1'praw?- sierot w domach rod.ziciclskich, za się ~-od .. auto ~sobowe 71-}e,tni emeryt St.a~islaw ŁÓDŻ, <11 '~ 1 - ~ziś o_ko~u godzinv 6 r~- . n.)~~ o ~<1p1ecm ~O OOO wolt. Za po~re?~1ctwei:i tych 
opróżnione miejsca nie powołano z I dużo 1est stałych pensjORariuszy w szpitalu' Labmski, . z_ann~szkaly i:;r.z:i; ul. Łęczy~k~e1 1_6. no na tere1 . ;>n tacy i mie!sk1ch na Polesrn ! lill,J. <lootar~r.a s.c. prę~u do Zdu~15kleJ W?.li, Do· 
powodu wyczerpanie. się listy zastęp- miejskim, którzy zajmu.ją mieisca przeznacz8 Na szczę.sc_ie k.1erow_ca .zdołał w ostatn1e1 chwili Konstantyno\. :m obok u'.·icy Koszykowej ! h~o~•a, ~•Lila, Wicluma, Knrs~~Jc oraz S1erada. 
ców. Wobec tego na liczbę zas~dniczą 40 ne dla chorych oLiłożnie: nie załat\viono c!G- 1

1 
~a.h:l~O\\ ac woz, dzięki czc:mu. staruszek doznał wpadł do g!Gbokiego dolu ko1i ogrodnika wraz I Lmie te "b.u~o~a~o koS'l;tem, milum~ złot,F~· Poza 

czołnków R:i.dy 1·esł ich clbecnie tylko 20 tychczas sprawy Rolnika" a tymczasem iedJ nw lekkiego potłuczenia 1 wstrząsu. Opa- z wozem. Ogrodnik pow;adomil Straż Pożarną. t~m w pro~rkcie Je5~ budoi1a. da.lsz~ch l.mJ .. 
' - · ':. . · b · " ' 1 trzCJny został przez lekarza po t · kt' r . . I I · dłt .· I RlcktnfrJ.acja wu pn<lepnJe Jf'dnak opornie. -

podczas gdy kwalifikowana wt~kszość po- nd1eza ezp1eczone dm.ur~ ~C!WO"".ybudowanego ' ~1e •'\\'ierdzil ob a··e · g o'n I gdo' o1~1a,_ o Y ktora wys a a n~ dm1eJ, ce_ wypa ,1d.1 pm~oto\b~ ie W tej cl1;1·ili jest ws1ys1kf~ao 42 aboncn·ów 
trzebna do normalne<Yo toku pr::i.cy wyma rra omu przy ul. G ansk1e1 1uż się zarysowu1·~ I ' r z n r z yc 1 „a zycia. TH-go plutonu. B1e ne zwierze \YY o;:iyto ez I "' · 

' • • • • '"'- L " • • • N' _ . · '' - Na terenie kolon'i Ma "S · III I · . , . k kl , . . ·' . . W roku oprawoz1Ja11•-„ym przeprowadr,ono me. obecno~c1 co na1mn1ei 30 radnych. Po·nadto 1 grozą zawaleniem_ ie r!bano nalezyc1e o 1 d . ! , . i r, Il1 w esie powaz111eiszego stwan ·u, z le (\\TI! 1cu> me Jior"c:4 , o' lu po ·iat• h . l · · ~- d d t d. d 1 ' M p •stetyl · · I · · t dt prze~ 10 111e z11a czlI przypadkowo zwłoki no b · · · „ ,, " om 11 Gr , p1 z~prowac zono row. ·i<an \' a ura r.'.l nego ży owS.<1ego . tJ- c . {ę l up1ę <szenie lmas a, pc111a o na ' ~dl 1 . : ~ '1 . . '. . t b' 1 - o razcniam1. ( nidl scalenie Akt)~ scnleńiow!I ~zr es6lnle 1vybitrtle 
demskieao została zakwestionowana przez uilcach nowowybrukowanych panuią nie:po- woro rn P ci zei1s <iei. zawmiG e w ia ą Szmat .: ._ ł ·, · · dk 1 ' - ,'k. 1 

J
"cdna z "'fr..,kcy„ 1·L radzfeckich z powc·du teg-o, rządki Kino Nowości" miało być p. rzebUdó- k<;. O odkryciu tym powiadomiono łódzki Po- •-• ,ntnpaciyd 

8 ksi~. w k"~t:o i ac k
1 1111

\!J. •c ~· k . · "' · ' ' · ( ł" t < 1 w'atO\I"' \VvcJz'al $1ed kt · I k' o P mJt, w orc ws azano m. 1. na omecz że PodemSki zaci:n~nął w swoi111 cza~ic dług wane ~a s a Y .iea r ludowy lub robotniczy, ' J _J ,i . czy, · ory. zw 0 .1 prze- • no•c 1ln;dowanin w Lorhl centralnf' 0 dworra ko~ 
w KKO. m. Pabianic i do tei pory uchyla się c_zego .1e~1rnk. l~le z_rob:ono. Za :wynajęcie_ sa-; ~ 37:al do r:ektorkUI~~ w celu.stwie:dzellla usta- ~~0·1ev'ri~a ·~'lnm~~· n~ n lotJ..1antt) kjowrgo. R3da Woje'lvódzka podkła gszercg u~hwał 
od zwrotu długu. h w tyn:iz.e l<lllle ząda się z gory .kauqę -w _cu_ia \~ 1 ze se. en, c.zy nie ma.ią one ~ech 1~ f · !ł'lil ti f · łj• t~ Q 1n. i. w !prawie pofa.•zt'!l koleiow ·eh orag w 5 ra'. 

. wysokosc1 50. zł„ przy. czym faworyzuje się, smierci g,~·altown~J· Rownocześ~1e wdr~zono · if ~ ·: ;~ • 1 li 11111 ' \ i ~ wie opodatkowania ietników. • Y P 
Zakupiono plac od maiż. Adasżews~1~h pewne orgarnzaqc polityczne. I dochoclzeme w kierunku wyk.rycia matki PO- w s~~au;~ d@•«:ZW'Ó§k:;t:h 

poci ,budqwe sr~cły oraz wy?ra1_10 k?m1s1ę I Radny W end I er z<:ipytuj~, kiedy miasto rzuconego noworodka. ~ -· >(i1 • • 

w. składzie ław111kow f?P . Mag1ow1cza .1 Rasz przystap1 do budowy clom'kow robotniczych. I ERADZ 26 1 w h \ · h d ~l.1 or!17: prez.~d~nta miasta do zbada111a mo- Po7~ fym zarzuca, że Wydział Budowlany • SI ' · · - tyc l ni ac 
0 

-
zhwosc1 obmzk1 cen r.rądu .elektrycznep;o z !.le mformuj~ swych petentów, _a nastc;pnic, , ZYCIE ZGIERZA było sic; polowan'e w lar.ach pa11sl\\'owycn 
~·. Z. E. Prace ą{ory1ls_u uk?ncz~ne z.c·~taną 1z elektrowt11a n1csłusz111c odbiera dawniej I I rewiru Tyczyn - Woś11iki. 

danv zos,an1e r!o roznatrzen1a Mic1s.kic1 Ko- kaucyj od drobnvch tkaczy przed przyłącze- K"I '- , · · t I ' I l · J' •·· · · 1 · • J 11 · 
.1ttz w pr;-ys:-lym m1es1l)ctt i .wm~s~k 1e,1 od- przyznane odbiorc0m prądu rabaty i żąclal CZARNE DNI żEBRAKów. W polowa1ni wz i ~li utlzial wojewocla 

mi~ii Inwestvc".inej. W dyskusji rad,ąy Wen niem ich instalac.yj do sieci ogólnej, . i .• anasc1e osob. z~ ~zym_ano. . . 0( z o ozcwsr l wie, \~' OJt'WOt.a mz. " i -

die~ wc\kazał,. 7~, na n:ile7yty. rożwo.i 1?1:1do- Radny Cieślak opr6cz pewnych wyjaśniel'i ~~tatnio w n_aszym 111ies_c1~ miala mieisce 1 ck, oraz sta• '1l"fCl pO\;iatowy mgr K. ta-
wmctwa w m1esc1e po~r~eba 1est pół m1hc1J1a dotyczących wadliwej budowy kanałów do • cl?.~ c znaczna. llcz~a kr_adz1ezy i to przeważ- zarsk 
złctych, zaś Zarząd M1e_1ski do tct por)'. uzy- kanallzacii miejskiej zarzuca Zarządowi, że nie no?czas ~ma. Z111~1s~ło to władze. pollcYJne 
~knł. tylko SU!f!ę sto .tys1ecv z~. Od!J{)wtedl)ta zawarł urnowe z · Łódzkim łowarzystwem . uo, zwiększcma cz~inos.c1 o_ra.~ szuka~1a przr­
J,om1s1a czymc będzie ~brania w tym kie- Elektrycznym korzystna li tylko dla siebie a cz~_n. U~vagę P.rze:.ie .\\ szystkim Z\\ rocono 11,1 
runku. nie dla dobra miesZ1kańców miasta czego 'do \docz.ęgow 1 z~bra~ow, wypędzonych_ przez 

........ 4fCJP($_ • •• __ ... ;_. 

CO ZARZĄD MIE JSKt ZROBIŁ? 
w~dem jest znaczny zysk .M.. z. 'E. za rok Ilr~ep·~y z Ł?dz1 .. ktorzy ui:ządżali . sobie wę­
ub1egły w sumie 365 tys. zł., będący lH i urowk1 po n~1cście. W wynik11 walki z _tym na­
częśclq sumy ogólnej budżetu miasta. Prąd· pływowym zebra_ctwei;i z~tr.zyman? k1l~unastu 

Pr7.ccl punktem następnym porzadku ob- natomiast jest drogi i dostępny tylko dla potle1rzanych. wloczc;gow i zeb rako~v. 1 ~n ra~ 
rad t. i. S.pra\'.'07do.niem Zarządu Miejskiego osób zai:iożni~js7ych, z którego szeroki ogół J:,k_a:~y- s1~osob oclstrasżY chyba włoczt;gow t1u N 
z dzi1ilalnoki za rclk 193718 oraz wykona- ~ob~t~lkow .miasta korzyst_ać nie iest w mo- 1

1 
nawLct„nnia naszeg-o mlusta, r • 

ni0111 buc!ZC'tu za tenże c.kres czasu przewo- z~osc.1. Oprocz te~o n~ uhcy Łaskiej panują 
rb nictw(' no~iedzenia powierzono radnemu "".1elk1e 1llepor7ądk1 i osw1etlenie tej ulicy jest! PODSTĘPNIE WYŁUDZILI ŚWIADECTWO. 
Krspcrskiemu. Sprawmdawca 1- szej cześci 111edostateczne. Sąd Grodzki w Zgierzu roz])atrywał srprawę 
te~o nunti<tu hvł prez. B. Futvma. Podniesie- Wyjaśr.ień. i odpowiedzi na stawiane za- karną przeciw Pietrasikowi Janowi, Krawczyko 
ni,.. rrospod;irki mieiskiej w ubieizłv111 Cfkresie rzuty udz1elah: prcz. B. Futyma, wiceprezes, wi Janowi i Piwowskiemu Władysławowi, mir 
1937/8 r_ nrow;idzono w 4 za8:::dniczych kie- A. Szczerkowski i dyr. L. Sokcłowsłki. Poza I szkai'icom naszego miasta oskarżonrm o poJ• 
rrnkach: I ) nrzez usuwani(? starych niedoma nimi udzielono gło1'u lkierowryikowi Miejskie- stępne wyłudzenie świadectwa pochodzenia 
gań i::ik: lik\I irlai:ie niednhor6w hudżeto- go Zakładu Elektrycznego in ż. Andrzejcw- z wierzęcia z magłstratu, gdzie Pietrasik Pod~! 
wyc'1 z miliona dwustu tv'*'CY złotych z okre ski.emu. Wymienior.y odpowiadając na nic- · fałszywe nazwisko zaś Krawczyk i Piwowski 
~u dawnego Zarzadu Miejskiego na 46 tysię- ktore zarzuty, dotyczące działalności elc- 1 poświadczyli to wlas11oręcinymi p(}dpisami. 
rv 1lotvch w chd'i nhcrnei. znlesiPriie uci<:Jż 1<trow~i i "'.rro~adzonych oJ?ccnie rygu rów, I Sąd skazał wszystkich trzech oskarżonych 
liwel g·warancii za zh;i.11krutowane Pabianic- zarzucił o~otcw1 ol«?ło ~ tys1ccv <l.bc:nentów po mlesiacu aresztu z zawieszeniem na 2 lata. Sł 
k:e T~w . Bcl1.;:ono\"e, ure:n1lowanie soraw uli Zakładu dopuszczanie się .J<radzieży pradll . 
cv POW., znwi!rclc umowv z tócl7.ki111 To- nu sz l.rnd~ !:i.k~ndu prtez 1 zaiożcnie nowych 1 Wi\t.NF. ZEBRANIA. 

' I 

lub 1 2·2 
a otrzymywać będaiett., 
.E.CHo• ód jutra w cl-.. 
ma. Prenumeratę aaia.­
wiat uaoina pociynai-• 
eci kUde~o daia aie-

ai,~• 

neczne rzebł k ·. 
St n pogocl~ w L dzi , 

N A.)CIEKA WS~A 
ROZMOWA. 

2 moim fryzierem lt()nczy się radą: 
NiPoh P:m używa mydło d6 golenia 
P I X I N. 

•A Nn O l'lf Blf • pojedyitcze oraz całkowite un9dzen.~ naj 
nowszy styl, pierwszorzędne wyhname, 
gwarancja, dogodnó warunki, po leu: 

. zernSeślnH< .,łio ls ki 
'lepi6rkowskiego 7. - UW AGA: Okaznmr • prae­

dam nowę sypialnio i 1101owy stylo"'>· 
~------·------- ~ 

V1AOLE nowoczesne, masywnej budowy po­
;Cca „B. Kapc.zynski", Łódź, Podrzeczn~ 33, 
tel. 108-55. r·abryka egzystuje od 1889 r. 

1\1f'.'„ - iadalkl, sypialki, gabinety, tap:tan1, 
fotele, ototnany, leżaki, stoły, okrągłe krzesła 
PO cenach zniżonych poleca Z. Kaliński Na· 
v.rot 37. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan. leżankę, kr~u 
sra. stól, biurko. tolikl radiowe sprzł.'dnm la· 
nlo I na dógodnych warunkach. I<łllńsk i ego t 6t1 
Przetdzieckf„ '":-.rzvRtwem F.lektryrznvm, rn w wyni•!<U po~ p1111kto~ oablca c:zy~h praau bez wiedzy ele- V/ sobo tę w lokalu wlasnym przv ul. 3 Ma-

'""r·s~0- zvsk .M. Z. F rlo 365 t~s. zł., gdy kt_row!11„ ~!~dne t m.e7godne z prawdą oclro- ja 19 odbędzie się roczw3 walne zebranie Koła 
r1 ;1.r"''P1 zyski . te kszialtc:iwa~v s1e w grcin1-. '\·1cdz1 .1nz. Andrzr1 ew~lti c,~o Lldżielo11e Ila Ai;~olwentów Palistwowei Szkol\' łfandlowe i, LÓDZ, 26. l. - Dziś o godzinie 9 rano tern· -r~('łl RO - FO tys. zł., S'1tsan1e na straty sta-j zapytania rncneg-o Wcndlcra spolikało si ę z k' ' , , d· 1 ~ 1 - 1 , , ,1 .-. r.crn 1i"a w śródmieściu wynosila 2 sto1)ll:e po 1 PERLINSl\I IUARl.\N ZKublł świadectwo szkol-
r · ·rh nieści<>f'a: nvch nalrżnośri. unorzndko-

1 
burzliwa reakcja zebranej na rralerii publirz- ii: --~~ln 11'.

1 
Pd~ spra\\OZ .in„.c 1 nas aPI W:\ JOi wyże i tera, W ciqv;u nocy uhie:;!eJ uaJn!ż!iza 1 ne, wyd. w Szkole Powrz. ttr 56 w ł c•jzi. 

, ·;in'" i u~nrawnicnie dzi1}a1ności R?.eźnil ności. Po złr•żr11iu oświadcz;ń i zastrzPżcń n"';~'."~ :'_a.z. . . , . . - ,. c 1 epł11 .i \\nosi l,1 p'.11s 1 stcrpicri. Ciś11ic11 1 e ba- I --- ·-=--- -
fl."'':~ !!ifr ~) n rzez poprawienie stanu fin an- prze7 poszcze"r'ilne frakcje tak co do ogól 1ej . ''0 '~ rnt::z w medzie c; w Tow. Gim. ;„Sokol. rnmdr~ 1 .ie utr .) n:arn ~ie; he~ zm·an - 7-15 ANTONI GAJDA zgubił te••!tynrncl wydaną 
rr · rt() miast" i powiekszenie jego majątku gospodarki tn ieis!<iet iak i( iei postcze·<r61- odc~dtie ,s_ię '.\ .1 ne zeb ame. połączone z \\Y[~o rn%nctrtJ\,, Pogoda będzie uziś n,tlal slouel:Z· 1 w ł. L Ocyera „ ę, 
n „_') fy·c;. 7-ł„ 3) wzmr7e11le inwPstycyj miej I nvch dział6w, a w SZC?errólności M. z~ E. rami nO\\:\Ch \\ładz. .Ha. Jv1iejsca111i nieznal'•.:-e ... chmurrenie. Dmić ______ • ______ _ 
skirh t. j_ hudnw::i. ulic. "~nalizatii, przerro- Rada nr1yfąła 5[Jrawozdan!e Zarządu i Ko- c•eplc. s1n;1c wi :·y P •l"t1 'o\\CJ - w~chodni e. ZW _ 
w1.r'7"•''1 rerr111:icje t7(1' - i Dohr7.Vnki. założ0- mi!'ii Rewizyjnrj do zatwierdza jącej wiado-j IĄZcK Młodzieży Chrześc i ia'ńskiel - Po\sb 
110 

n""'" rvrlf'k i wr~~7.ric 4) usprawnienie mo~ci. . I YMCA - wynajmuje pokoje umeblow:.ine dla 
!'08!1.nc1,,111d miei~kiei i. 11tr1vm;i~:P.11ormalnc- . Na tym posie~lzenic ze względu na spóź- Dobrobyt oby ale ~ .... ka:.valerów (chrzcś~ i jan), z utrzym:rniem4ub b~z 
rrn '"1rost11 1v1~7.r7.erto 1nvrh rt~·lłow, przez 111ona porę z;:i/konczono, orlkładaiac załatwle o:7 M 1 e~zkańcy mo~a korzy stać z sali gtmna~tycz• 
riirrl r,n 1• ~zc7. enie do nrzerostów, rozwój sieci nie reszty do porządku dziennego na inny • •1 p J k• ł • d 1 

nei. pływalni. natrysków, czytelni ibi>. Zglosze-
elektrycznej. utrzymanie biblioteki miejskiej term_il\. I SI a 9 S I D& morzu 0 Je · Da całość t nia ~rzyi.muie Sekretariat Polskiei YMCA, 11'~ I Moniuszki .4a. tel. 250710, w &odzinach od 8-23. 

~ ' ' 
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PORT. : ~~WltADlf IIRBIU~ B~KU~Wt~I 
„ _ • : o mistrzostwo Polski 

1 Krolewaacy" ,,malopolan1e'· .,poznaniacy''. 

Potop organizacyj polskich 
we Francji i Be.gil. -

W środę w godzinach wieczornych za- niu się z Poiskim Związkiem Hokeja na 
rząd sekcji hokejowej Czarnych lwowskich Lodzie zdecydował się turniej odw,orać. 
jako organizator hokejowych mistrzostw Podczas rozmów z zarządem PZHL uzgod 
Polski, stwierdził, że tafla lodowa na to- niono zarazem, że turniej hokejowy o mi­
rze, na którym miał być rozegrany turniej srrzostwo Polski odbędzie się najprawdo­
o mistrzostwo Polski, nie daje pełnej gwa po'dobniej dopiero po powrocie reprezen­
ran-cji utrzymania lodowiska na normalnym tacji polskiej ze Szwajcarii. Jako miejsce 
poziomie. Wobec braku widoków .na spa- przyszłego turnieju wchodzi w rachubę po­
dek temperatury i polepszenie warunków 1nownie Lwów. Turniej byłby rozegrany w 
Jodowych, zarząd Czarnych po porozumie drugiej połowie lutego. 

(Od własnego korespondenta) 
Bruksela, w styczniu. 

W związku z wyjazdem komendanta 
głównego Związku Strzele-ckiego do Fran­
cji i Belgii prag.niemy zapoznać naszych 
Czytelników z pracą tej organizacji w wy 
mienionych krajach. 

rek tamtejszych Z. S. i szereg strzelców 
uważa się za pierwszych jego założycieli. 
Każdy ma w zasadzie rację, bo organiza­
cje powstawały samorzutnie, w różnych 
koloniach, a organizatorzy często o sobie 
nawzajem nie wiedzieli. Dopiero w 1930 
roku powstał pierwszy zarząd Z. S. na 
Francję i Belgię i wówczas został wyzna­
czony komendant dla całego tego terenu. 

---,ooo~--

FRANCUSCY NARCIARZE Emigracja polskich robotników ·cto 
Francji i Belgii jest stosunkowo świeżej da 
ty, wskutek czego życie jej stanowi pod 
wielu względami odbicie stos·unków, istnie 
jących w kraju. Są więc tam grupy „po­
znaniaków", westfalczyków, „małOpolan", 
„królewiaków", względnie zgru,powa11 po­
chodzących z jednego miasta, czy okolicy. 
Podobnie też jak w kraju, jest ogromna 
ilość najrozmaitszych organizacyj. 

Charakter pracy z. s. na emigracji nie pi.e.rwsi przybywają do Polski. 
jest - i nie może być identyczny z pra- . . . . 

Jest zjawiskiem normalnym istnienie 
15-20 i więcej organizacyj w kolonii, li­
czącej 2000-4000 osób. Część młodzieży 
należy też do francuskich orga111izacyj spor 
towych, gdyż tylko miejscowe kluby roz­
porządzają odpowiednimi urządzeniami i 
środkami (pływalnie, boiska, trenerzy itp.). 
Z punktu widzenia narodowego jest to ob­
jaw niekorzystny, gdyż młodzież ta odry­
wa się od środowiska polskiego, a jedy­
nym miejscem gdzie słyszy i używa jesz­
cze języka polskiego jest dom. 

Związek Strzelecki powstał we Francji 
i Belgii samorzutnie około 1928 roku, za-
11iesiony przez emigrantów-strzelców, dl:i 
których atmosfera tych organizacyj jest 
już niemal potrzebą życia. Szereg komó-

cą prowadzoną przez z. s. w kraju. Nie • Polsk: Związek Narc1arsk1 otrzym~ł w 
jest więc przede wszystkim organizacją sr<>:dę w1ecz?rem. depeszę z frainc~sk1ego 
p1 zysposobienia w.ojskowego, choć w sto-j zwią.zku narc1.arsk1ego, że ~ks1pedycja fran­
sunkach wewnętrznych zachowuje formy cusk1ch narciarzy na mrstrzostwa FIS. 
wojskowe. przybędzie do Krakowa już w czwartek. 

. . • . Będzie to pierwsza eks-pedycja zagranicz-
Mo~n~ by go na.zwa~ „orgamza1~Ją przy na, przybywająca na zawody F.I.S. Fran­

sposob1ema do ~łuzby dla ~arodu , albo- cuzi powitani będą na dworcu przez przed 
wie~ głównym 1ego celem 1est podtrzymy stawicieli zatzą'du polskiego związku nar­
~ame '"'.śr~d czł0inków ducha narodowego ciarskieao_ 
1 wyrabianie tych cech charakteru, które 0 

~ą nwzbędne dla jego tężyzny, a których _________ _.._,.... __ _ 

w z o rem je5 t ideał żołnierza-obywatela. 

Obecnie Z. S. posiada komórki we 
WS7Yf tkich ważniejszych ośrodkach emi­
gracji. 

Siły swe czerpie z nieśmiertelnych wska 
zań Wielkiego Marszałka, z łączności z 
wielką organizacją w kraju, a ponadto w 
llliektórych ośrodkach - z żywych jeszcze 
tradycji przedwojennego Związku Strzelec 
kiego. · 

E. A. 

t YżWIARKA COLLEDOE NIEZWV· 
CIĘżONA. 

W Londynie zakończone zostały dwu­
dniowe zawody międzynarodowe w jeździe 
figurowej na lodzie pań o mistrzostwa 
Europy. Pierwsze miejsce zajęła Cecylia 
Colledge 1848,5 pkt, a 2). Megain Taylor 
1837,4 pkt. 

---0001----
KRAKOWSKI PIERWSZY 

Zawody pływackie w Paryżu. 

na lopatkat:b' 
E,~minade zau11n~k6w przed w1Jazdem do Pras Wsd11d1ich 

W Paryżu odbyły się międzyklubowe 
zawody pływackie, w których wyróżnił się 
zawodnik polski·ego pochodzenia Krakow­
ski, który zwyciężył w pływaniu na 100 m 
w czasie l :02,8 minut. Drugie miejsce w 
tej konkurencji zajął Pallard 1 :03 min. W środę wieczorem odbyły się w War­

sżawie eliminacje zapaśnicze przed wyja­
zdem do Prus wschodnich. Walki dały na­
st<;pujące wyniki: 

konał Wiciaka, w średniej Furst wygrał z 
Maleckim, w półciężkiej Dąbrowski rrocił •••••••••••••••­
na łopatki Sikorę, w ciężkiej lłczyk odniósł 
zwycięstwo nad Tęczą. Ke•aalllat z. O. R. 

Zamknięcie zgłoszeń do zaw.odów F.I.S. 
nastą1pi definitywnie d'n. 27 bm, Losowanie 
numerów startowych nast<łJpi w dwa dni 
później, tj. dn. 29 bm. w krakowskiej 
Izbie Handlowo - Przemysłowej. 

$LUBOWANIE OLIMPIJCZYKóW 
\vyzna<:zooo na 3 maja. 

Wyznaczony już został termin ślubo­
wania członków polskiej kadry olimpij­
skiej we wszystkich gałęziach 51portu. ślu­
bowanie odbędzie się 3-go maja br. w na 
stępujących miastach: Warszawie, Katowi 
cach, Poznaniu, Toruniu, Ło.dzi, Lwowie, 
Kzakowie i Wilnie. 

OLIMPIJSKIE MINIMA PŁYWACKIE. 
Polski Komitet Olimpijski ustalił nastę­

pujące minima wstępne dla pływaków ka­
dry olimpijskiej: 

Panowie: - 100 m dowalonym -
l :02,5; 400 m dow. - 5:05,0; 1500 m 
dom. - 21 :30,0; 100 daw. - 1 :14,5; 200 
wzn. - 2:54,0; 4X 100 dow. - 9:52,0. 

Panie: - 100 m 'dowolny - 1 :13,0; 
400 m dow. - 6:00,0; 100 wzn. - 1 :26.0; 
200 klas. - 3:18,0; 4x100 dow. - 5:20,0. 

8BJlłZ• A11T...ew 
lWEll .a. P11111twa i Stn.111w1 

W wadze koguciej Litwing wygrał nie Prawdopodobnie skłaid r~prezeintacji Zarząd Kola łódzkiego Z.O.R. zawia-
znacznie na punkty z Fedorowiczem, ~ Warszawy na mecze w Prusach Wsch-0d- damia swych członków, że zapowiedziany 
piórkowej Neubauer II położył na łopatki nich przedstawiać się będzie ttastę.pująco:I na dzień 26.1.39 r. odczyt z powodów nie 
.Markowskiego, w lekkiej świętosławski Rokita, Neubauer, Swiętosławski, Rej- zależnych od organizatorów nie odbęidzie 

Z dworca przy u\ W61czallsk!el 232/J. ~chorłza 
o 1odz. 6.oo, 1.ao. s.3o, 9.ao. 11.()(). ta.30. is.oo 

16.30, 18.00. 20.00 I 21.00. 

wygrał z Rakiem, w półśredniej Suchy po niak, Szajewski, DąbrOWS'ki, Iłczyk. się. . Co nas po pracy rozweseli? 
· „PANI DOMU". CASINO - Purytanin 

~~mJ·I ,..,e 1' S pOkOJ-0''..,,Y - 1 Na początku roku, w każ.dym gospodarstwie CORSO_ Astrol>0g. ~ il 'YY · rodzinnym najważniejszą sp.rawą jest ułożenie TOL S k' " • -.. ł d ' I racjonalnego budżetu. Jest on koniecznym wa- CAPI - erce mat 1· 

PO r O 17 n I w u sp ort o w co w nmkiem dobrego go~podaro~ania i. dlatego na!- EUROPA: - Zwycięzcy żywiołu. 
& ;,,t • nowszy zeszyt „Pani Domu poświęca mu spe- GRAND KINO - ,,Moi rodzice rozwo-

cialny arty.kul. Da'-ei czytamy rodzaj sprawo- dzą się". 
Z Częstochowy donoszą: je, czy nawet zabije jak miał usłyszeć tam zdania z prac Międzynarodowej Rady Kobiet IKAR: _ I. zawiniłam, u. rewia: Ro-
Sąd Okręgowy w Częstochowie roz- ttn. Przerażony Erlich zwróci! się do są- w dziedzin~e gO<Spoda.rstw do~owy<:.h. Autork~ M 

·patrywał sprawę nie pozbawioną swoiste- du grodzkiego który skazał Rajcha .na 1 ar.tyh~1t.u bierz~ ~yb1t.ny _udz1~ł w pracach te1 mantyczny ilioner. 
' · . ' w·e1k1eJ orgamzacn, u1mu1e więc temat wy-czer .METRO: - 4 córki. 

?o hun10:u. - Przed ~ądem st~nęło d:"'óch m1es1ąc aresztu: • . PU)i\CO i ciekawie. p0 tym szerokim rzucie ok~ MIMOZA: I. Córka 
zydowskich sportowcow, z ktorych jeden Na rozprawie odwoławczej w Sądzie na kwestie gos.podarstwa domowego w skali Il. Pasażer na gapę. 
był „poszko·dowanym" i powodem; drugi Ukręgowym sędzia zainteresował się, co to m'ędzynarodowej wracamy znów ~o ~vnetr~a OśWIATOWY Szczęśliwa Trzynastka. 
„napastnikiem" i oskarżo,nym. Byli !o był za sport, który z ·dwóch byłych kole- 1::1

1
!>.zych miesz~ai' ·1 Tym ra~em przYJr;Z:l'.JmY się OAZA _ Wiezienie bez krat. 

A · · I k R · · · · k · kł h .6 Ok J<i,.-;;n1 wadami c.c; nacza s1~ przewazme u.rzą- _ 
bram Erl1ch 1 cek Jose ajch, dawni ser gow uczyntł ta zac1e yc wrog w. a- d · 1; naszych przedpokoi i jak tym wa-dom PALACE: _ Miodowy miesiąc. 

deczni koledzy „od sportu". zało si~, ie to niewinny „ping-pong" tak z~~~d~!l. PRZEDWIOśNIE:-Szalona Claudette 
Wszystkiemu winien był sport. Bo kie :eh roznamięt,nił. W związku z ;-:osi:o.darstwcm. domowym _kil PALLADIUM 5 milionów szuka spad-

dy Icek, Jasek dwojga imion Rajch wys tą- Po wysłuchaniu mowy obro'ńcy, w kt6 ka r.:Jstepnych 'irtl kulaw omawia sprawy zy- kobiercy. 
k . d k któ 6 wiet1;a, pił z „klubu", gdzie dotychczas tyle pię - rei pona s ·ąpym motywem fa w g - p ~rno „Pan, [•.,n.tJ jest do nabycia w R!ALTO: - Powrót o świcie 

nych chwil spędził wspólnie z Erlichem, rował akompaniament akordów ping-pon- w:t:ks.t}'Lh ksiebart'':·<'h, kioskach gazet?wych i RAKIETA: _ Zakochana pani 
tamten, nie mogąc przeboleć tej straty, po gowych, Sąd doszedł do przekonania, że w Atltnin;.!>tracii. \\'ar~zawa, Nowy świat 9. STYLOWY _ „Olimpiada" _ „świ~-
czął mu przy każdej okazji dokuczać. I wre cennemu życiu powoda nie groziło nic ze WYSTAWY to piękna". 
szcie stosunki pomiędzy „sportowcami" tak strnny oskarżonego i wydał wyrok uniewin MUZEA - BIBLIO~KI - I SŁOŃCE Szczęśliwa Trzynastka. 
się zaogniły, że pew,nego dnia Rajch rzu niający Icka Rajcha. MIEJSKA BIIlLIOT!:1":A P~BLI.C~NA1 ~di~e TON: _ Modelka. 
cił pod adresem Erlicha e-roźbę, że go zbi Andrzeja 14) otwarta dla pubh~00~~ ·ni.zienmel ZACHĘTA- _ I Ks'ą'e · żebrak· 

~ próe& niedziel i świtt. od ~. 10 Jo 21, " &obo~ : . · 1 Z • 1 ' I 
od 11:. 10 do 19. li. Pobrali się za wcześnie. . 

Pocztmistrza; 

Sir. 5. 

~ 

Zycie ekonomiczna 
• BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 25 stycznia. 
NOWY JORK: l~o 9.04, luty 8.42, marzec 8.44, 

kwjecień 8.30, maj 8.16, czerwiec 8.01, lipiec 7.87, 
6ierpień 7.47. wrzesień 7.37, październik 7.37, listo­
pad 7.3~ grua<1ień 7.36, styczeń 7.37 

LIVERPOOL: loco 5.17, styczeń 4.83
1 

luty 4.81, 
marzec 4.80, kwiecień 4.78, maj 4.76, .czerwiec 4.70, 
lipiec 4.65, sierpień 4.59, wrzesień 4,53, paździe:. 
nik 4.48, listopad 4.48, grudzień 4.49, styczeń 4.SU 

Egipska (Snkel1.) : l<>co 7.28 
Up.per: loco 5.Q2, styczeń 5.71, marzec 5.78, msj 

5.83, lipie~ 5.88, wrzesień 5.88, październik 5.ilS, 
listopad 5. 78 

BREMA: loco 9.95, marzec 9.16, maj 9.12, lipiec 
9.10, październik 9.02, grudz.ień 9.04, styczeń 9.05 

Wal•fg, dewlzg I akt:ic 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WIĘ:KSZYCII 

ZMIAN. 
Obroty papierami państwowymi były średnie, u 

odi:hylenia kursc>w &tosunkow0 nieznaczne, przewa­
żały jednak drobne zniżki kursowe. 

Z premiówek Dolarówka była tańsze o 50 groszy, 
3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji o 25 gr, 2 emisja 
o 50 groszy, a serie 1 i 2 emisji 0 25 groszy. 

W grupie inny~h papieirów państwowych po niż­
szej o 0.50 proc. cenie obracano 4.proc. Poż. Kon­
rrolidacyjn~. 4 i pół proc. Państw. Po-ż. WewnęlrUI!l 
oraz lii;ry i obligacje banków pei1stwowych zmbn 
kursowych nie wykll'Zały zupełnie. 

LISTY ZASTAWNE ZNIŻKUJĄ. 
W dziale listów :iast11.wn)1~h panował nastrój spu­

kojny, przy słabszej tendencji. 
Po. niższych o Q.25 pmc. cenach nabywano 4 i pół 

procentowe Ziemskie w Warszawie oraz 5.pror. Tow. 
Kred. Miejskiego w Warf<Zowie 1936 r„ 1933 roku 
zaś były tal1sze o O.SO proce.ut. 

Z listów prowincjonalnych 5-proc. m. Lodzi 
1933 i 1938 r. straciły po 0.25 proc„ a 5-pro.~. Lubei. 
skiego T.K.M. 1933 '" zniżko-wały 0 0.25 procent. 

Pe»za lym innymi listami transakcyj nie dokony. 
wa no. 

PAPIERY PROCENTOWE 
P.oż. Inwestycyjna I emisji 86.()(), 1 emisji serie 

92.00, 2 tmisji 87.00, 2 emisji ~erie 93.00, Dolarowa 
3 .serii 42.50, Kon~olidncyjna 1936 r. 66.25, Państwo­
wa Pożyaka Wewnętrzne 1937 r. 65.75, Kolejowa-· 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 !J l.OO 
5%% L. Z. Państw. llaJJku Rolnego serii 3 "1..JO 
7% L Z. Banku Goep. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. z. lłnnku Gotp. Krajowego 1 emisji 81.0D 
S*i% L. Z. Banku Gosp. Krnjow. I emisji 81.00 
5%% L. Z. Bonku Gosp. Krajow. 2-7 em. · ".OU 
5%% Obi. Kom. B. Go1p. Kr. 2-3 i 3 N eJQ, SL.OO 
5.%% ObJ. Kom. Bonku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obi. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji ~ 7 .00 
L. Z. Tow. K~cc!. Zie1 "kiego w Warszawie 5 •tll'll 
63.25, Tow. Kred. Miejskieg,!l w Warszawie 1933 r. 
73.75 (drobne), 1936 r. zaś 72.25, Lubelskiego T.K.M. 
1933 r. 62.00, m. Łodzi 1933 r. 65.25, 1938 r. 63.2!) 

SLABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Rozmiary obrnt.-Jw papierami dywidend-Owym~ 

były d"Ość duże, ogółem ~;inotowano w oficjalnych 
transakcjach dziewięć gatunków akcyj. 

Bank Polski 133.00. Bank Handlowy w Wac<za· 
wie 59.00, Bank Zachodni 43.00., Węgiel 33.5-0, Lil. 
pop 91.50, Modrzejów 18.75, Norblin 104.0-0, l 
wiec &. B 67.50, St:irachowkc 50.75 

GIELDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 25.1. - ~ :owa ceduła gie'.rly 
zbożowo • to'l\'arowej notuje za 100 ki; za towar stan­
dartowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza­
wa, w handlu hurtowym, przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szkli&ta 22.25 - 22. 75, pszf'· 
nica jednolita 20.25 - 20. 75, zbierane 19.75 - 20.25, 
żyto I standart 14.00 - 14.50, mtJka pszenna wyrięg. 
30-proc. 41.50 - 42.50, wyc. 35-pro.:. 39.50 - 41.50, 
gat. I 50-proc. 36.50 - 39.SO, gat. I-A 65-proc. 
35.00 - 36.50, gat. Il-A 30-65.proc. 30.50 - 32.00, 
gat. III 65. 70-proc . ._ 50 - 21.50, pastewna 16.00 -
17.00, męka źytnia wyciąg. 30-proc. 26.00 - 27.00, 
gat. I 55-proc. 24.50 - 25.00, mąka żytnia razow:s 
95.proc. 19.50 - 20.00 

POZNAŃ, --· 1. - TTrz"'' ····~ ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poimuniu. 

Ceny orientacyjne: rszenica 18.25 - 18. 75, żyto 
14.15 - 14.40, ml}ka p>zienna gat. I wyciąg. 35-p:·oc. 
35.75 - 37.75, gat. I 50-proc. 33.00' - 35.50, gat. l·A 
65-proc. 30.25 - 32.75, gat. II 35-50-proc. 29.00 -
30.00, gat. III 65-70-proc. 18.00 - 19.00. m:}ka 
żytnia W}dąg. 30-proc. 25.25 - 26.00, gat. I.A 
55-proc. 23.50 - 24.25 

ŁóDż, 25. 1. - G iełda zbożowa notuje za 
100 kg: Maka iytnia 30-~-~" '.:7.50 '.:1.5„ gnt. 1 
55-proc. 2i.50 - 25.50. Reszta cen bez zmiany. -

TEATR .MIEJSKI, (Sródmlejska 15.} 

P /l"f'l;.rt „ ..... ..,, ki-lku 11111:..10-....."ach MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD.. WPM&fimtMW I 
· ~· ..V O::. ,..,- • / SKIEGO (ul. Pilsudi;k.iego 19) otwarte d~a puhh·~': • ; , W~bo:na szt~ka Kalera i Per~1tza „~utro nie 

ności w grupach (llo 15 osób) we wtorki, czwartki I dz1ela cieszy się w dalszym ciągu mesłabną-
J ak wiadomo w zw 'lązku ze zmianą gra odbę~zie si~ w n~jbliższą n!edzielę w War I i soboty, dla pojedyńezych osób - w niedziele. ,.i cym powo:cizeniem, ta~. że czais <lłu~sz:I'. je~zcze 

nic pos;Zczególnych woiewództw, w roku szaw1e, wyjeżdżają z Łodzi p. Lange, Stę g. 9 do 3. Wstęp 20 „~,, w grupa.eh - po.;, .' utrz.yma s1.e ~na na. af1s.zu. „Jutro n:e<lz1el~ gr~ 
bieżącym nastąpić maj'ą również zmiany w pień i Kowalski Obrady odbę<lą się w sa 1' od osoby. Wycieczki mozna zgłasza~ telef?01 · Z'fllf' ' na Jes t dzi~ I ~odz.1enme o 8.30 w. w. rezy.se~u 

. . : . . . „ nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierowniku ma. dyr. ł1. Moryc1ńsk1ego a w wykooanm: B1es1a 
okręgowych związkach piłkarskich. Jeśli h konferenCYJne1 M1msterstwa KomumkaCJI zeum, p. Ainenkla. deakiego, Mrozińskiego, Żeromskiej, Malinow-
idzie o Łódź, to wedlug projektu Polskie- i rozpoczną si·ę o godzi·nie 10 rano. Uchwa MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO skieg<>, Siezieniewskiego i innych. 
2:0 Zw. Piłki Nożnej· do Łódzk. Okręgow. ły przesiane zostaną zarządowi PZPN w SZEWICZóW (Plac Woł11ości 1l do~t{lpne '.lla .P"?- 1 

TEATR POLSI(I (Cegielulanla 27.) ~ f · d d tó bliczno~::i w środy, nwartki, eoboty i niedz1e1r I Związku Piłki Nożnej mają być przydzielo o.rm1e ezy era w. d· d 10 do 3. 
ne Wieluń, i Radomsko (nal eżące dotych- - Walne zebranie Łódzkiego Okręgo- w ~lTZ;fl\1 PRZYJtODNI...,ZE (Park 3icnkiew" Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. interesu-

z · k L kk 1 t kt · d · d · d 10 3 ·e 11111•mmmma•m1151Ellllllil'8millm- iaca psychologiczna sztuka Peyret Schappuis'a czas do okreau Zaałębia) Natomiast odpaść wego wiąz u e oat e ycznego, ore cza) ot" . w m pown;e nie o g. - ' w ni. , ,,Szal<>n'stwo" z Z. -ty·czko\"ską w ro'.1' g!ówne1·. 
. ·" N I:>{ r K T k . K db d . . d h d 'e<l 'elę w dziele i ·1a od I· lł-2. - L " maią od ŁZOP : I a isz, oto, ure I o o ę zie się w na c o zącą iI1l ~1 MUZl!:Li~l ETNOGR.01CZNF. . ..,,_ ...•. -ka lfl4 „AKWARIUM". w. pe!nych próbach pod r~!yserla WI. Kra-

n in. Zarząd ŁZOPN czynił jednak już w sali KP Zjednoczone przeprowadzi po raz l"zynne codziennie od 1. 10-3. • Ukazał się Nr. 4 _ 5 wydawanego stara- snow1eck1ego „Temperamenty - n~.Jnow~za .. 
roku ub. starania o przydzielenie zamiast pierwszy wybory nowego zarządu na okres WYSTAWA zw. ZAW. POLSKICH AR'l:1'.STóW niem Tow. Miłośników Akwariów i T~rra- ~zt~ka ~łoś?ego. a?.tora „~r~ud.a. t~orn snow 
\Vielunia i R;idomska - Częstochowy, na trzyletni, przy czym w ciągu trzech lal I P_LAS'.fY~OW W LODZI w lok,alu IPS-u, Park riów w Warszawie, interesującego mies1ęcz- i " eorh Emstema A Cwo1<lzmsk1ego. 
tere.nie której znajdują się silne kluby ~il~ o?~ywać się będą jed~nie wybory uzupeł-1 Saens~rQN8szTUK PIJ:;KNYCH KAROLA r;::·mE- ni1<~,A~:;f~~;1.1!1'jest jedynym czasopismem I JAS I MAŁGOSIA. 
karskie (m. in. Brygada) Poza tern równ1ez n~aw~e. WaLne zebranie ŁOZLA rolJlOCZ- GO, Nawrot 8. tel. 153·55 polskim poświęconym propagowaniu miło-I W niedzielę <Inia 29 stycznia rb. o godz. 
podokręg kaliski uchwalił na walnym ze- me ~ię 0 g?dz. 9.3~ .rano W 1-szym 1 0 g. snictwa' aJkwarioovego i terriarowego, zasł~-, 12-ei powtórzona będzie nie-dawno grana w Te 
braniu by zwrócić się do PZPN o pozosta 10-ej w ll-'.m t.ermm1e. . Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA g;uje na pC>parcie przez wszystkich ludzi mt- atrze Po'-skim przepiękna bajeczka „Jaś i Mał-
wienie Kalisza przy okręgu łódzkim. Utra - W medz1elę 29 bm odbędą się w ha KRAJOZNAWCZEGO. łujących przyrodę a szczególnie winno być gosia" w inscenizacji i reżyserii Kseni Nikono-
ta Koła, Konina i Turku dla ŁZQtPN nie li sportowej w P. arku im. Po. nia.to.ws~i~g~ Najbliżs7'y odczyt połącza-ny z berbatk11 mie6·

1 

czytane przez m!~dzież sz.kolry,ą„ j roff.. . .. „ 
· d I k k kó k k sięczn~ odbędzie się w sobotę, dni_a 4 .lutego rb. , Adres Redakc11 „Akwarm.m : Warszawa, B1!ety od 54 g~, <I.o nabyci~ w „Orb1s1e zaś 

miałaby znaczenia, gdyż wspomniane mta a sz~ .rozgr~w 1 oszy w 1 zens Jej 1 Szczegóły w na1!tę~ym kommukuc1e. Ordynacka 7, m. 3. w dniu przedstawienia w kasie Teatru. 
sta nie posiadają obecnie zrzeszonych klu męskiej ~ mistrzostwo. k~asy .A. . 
bów piłkarskich. Decyzje w sprawie ewent .• -: ~1strzost~a ły~w1.arsk1e Polski w 
zmian ·ranie ŁZOPN zapaść mają na wal 1ezdz1e flguro.wei na lodzie, ze .wzg.lę.du na 
nym z~bran;u Polskieao Związku Piłki brak lodu, me mogą w ŁodZ! dojść do 
Nożnej w dniach 26 i Z7 lutego w Warsza skutku. Istnieje ewent~alne>ść, że zostaną 

· przeniesione do Katowic. 
wieNa zaprawę zimO\Vą dla piłkarzy ł-Odz- · - Znany narciarz niemiecki Helmuth 
kich, która odbywa się. w hali spor~ow~j w_ Lantschner, trzykrotny mistrz Rzeszy w 
parku im. Poniatowskiego w pon1edz1ałk1 biegu zjazdowym doznał w ~zasie trenin­
i czwartki pod kierunkiem kpt. zw. ŁZOPN gu kontuzji kolana i złamanta p~lc~. Na­
p. Otta uczęszcza ok. 30 zawodników. Naj leży obawiać się, że ~skute~ odin!es1on~c~ 
1;czniej przybywają piłkarze ŁKS-u i U- obrażeń Lantschner me będzie mogł wz1ąc 
nion _ Touringu. udziału w mistrzostwach świata w Zako-

- Na ogólnopolską konferencję Wy- panem. ..„ 
działµ SJl.raW S~dziQws~ch f ZPN.i. ktqr.a . ·._,,,._:a:' 

PIERUJZ'ł JCIGACZ 

Jutro na obiad: 
Zupa śliwko·wa z kluszeczkami, kotle­

ty ze śled zi, z kartofelkami,. leniwe pieroż 
ki z sierem. 

WINSZUJEMW 
Jutro. Janowi. 

Wschód słońca 7.24. 
Zachód słońca 16.15/ 
Długość dnia 8.51. 
Przybyło dnia 1.20. 
Tydzień 4. 
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Rady. rzeźkiego starus~ka Młoda wieśniaczka laureatką 

STÓŁ i · ŁÓZKokonkursu listów m.ł snycn 
odgrywai11 wain11 rolę w życiu człowieka 

We Francji urządzona konkurs listów że osobl iwy konku rs na tym s ię skończy. 
miłosnych, który miał. dowieść, że mimo Nikt nie przewidywał, że jeszcze nastąpi 
zgubnego wpływu takich wynalazków iak epilog, jakiego o;·ganizatorzy konk ·su na 
telefon i telegraf, sztuka pisania listów pewno s i ę ni e spodziewali. List „. iotra" 
(przynajmniej milosnyc'il) jeszcze nic zo- był zaadresowany do ja•k i ejś Ironny. Wkrót 

Dotychczas stałe nam powtarzano, że 
kolacja nie powi.nna być obfita, ponlewaz 
nie należy się objadać przed snem, jeżeli 
.się nie chce, aby pełny żołądek zrodził zmo 
ry, które zatruwają nam noc i pozbawiają 
:nas niezbędnego wypoczynku. 

Przeciwnie, wyciągnąć należy z tego 
wniosek, że go za bardzo obciążamy w cią 
gu dnia i że mu wystarczy tylko d-0bra ko­
lacja. A więc nie lękajmy się sutej koJa·cjL 
Ale nie zapominajmy, że nasz żołądek ntL 
jest beczką bez dna. Ludzie, którzy nie mo­
gą sobie odmówić dobrego śniadania i o­
biadu, niech się nie obżerają wieczorem, 
albowiem ich żołądek i tak już jest dosta­

Aby dowieść, że jego rady za-sługują na s!ała zapomniana. Nie szło tu taj, oczywi ś- ce po wydrukowaniu go sąd kunkursowy 
uwagę, sędziwy uczony francuski wbiega cie, o p:óbki talen tu epistolarnego zawodo otrzymał list od pewnej panny Ironny, któ­
na piąte piętro jak zdrowy młodzieniec. ' wych pisarzy, lecz o utwory t. zw. sza- ra pisała, że bardzo pragnie zobaczyć owe 
Trzeba przyznać, że ten dowód przemawia 1 rych lu?zi nic ma1jących żadnych ambicyj go Piotra, gdyż kiedyś miała adoratora 
do przekonania. Trzeba jednak wiedzieć, literackich. imieni em Piotr, lecz później życie ich roz-
że Francuzi ostatni posiłek spożywają W l<jczyło . 

najpóźniej o g. 9 wieczorem. ynik konkursu był zadziwiający. Pierw „Coś mi mówi" - dodała, - że to mói· 
Przeciwk•o temu mniemaniu, uchodzą­

iCemu za niezbity pewnik, wystąpił pewien 
iWybitny uczony francuski, znany nie tylku 
:z wielu prac naukowych, ale i z tego, .że 
[Chociaż już przekroczył osiemdziesiątkę, 

~ieszy się świetnym zdrowiem, wygląda 
.na krzepkiego 50-letniego człowieka, jada 
:wszystko, co mu smakuje i nie przestrzega 
'żadnej diety. 

0 
szą nagrodę wzięła młoda chłopka, która . 

tym powinni _pamiętać ci, którzy zechcą napisała list miłosny tak prosty, a zaira- P10tr otrzymał nagrodę za list przeznaczo-
pójść za radami uczonego zwolennika ko- k ny dla mnie". Przeczucie jej nie omyliło. 

tecznie obciążony. 1 
. zem ta wzruszający, że początkowo po-

acJi. dejrzewano mistyfikacj~. Niektórzy nawet Dzięki konkursowi i uprzejmości jury, któ-
ooo wymieniali nazwisko wybitnego powieścio re odegrało tu role biura adresowego, Piotr 

pisarza, który miał podyktować wieśniacz odzyskał sw·oją Iron nę. Kilka dni temu od-
ce ten piękny utwór. był się ś lub niezwykłej pa'ry . 

M R
-bb ,,.,. • O takim sukces ie organizatorzy konkur-

in. I en trop W "TY arsza Wie Ale okazało s ię, że podejrzenia były su nawet nie marzyl i. Chcieli pokazać, ż e 
bezpodstawne i że młoda chłopka sama i miłość jest źródłem natch nienia, że Ju dzie 
bez żadnej pomocy napisała na1grodzony prawdziwie zakocha111i piszą piękniej , niż Sędziwy uc~ony zawsze twierdził, że 

w naszym życiu główną rolę odgrywają -
łóżko i stół. Prawda, mnóstwo niedoma­
gań, a nawet chorób nabawiamy się wła-
śnie przy stole i w łóżku, ale tylko dlatego, 
że nie umiemy jeść i spać. Przede wszyst­
kim trzeba rozstrzygnąć kilka zasadniczych 
zagadnień. Kiedy trzeba się kłaść do łóż­
ika? Ile godz.in powinniśmy spać? Czy mo­
zna jeść na noc? Czy śniadanie i obiad po 
winny być obfite? 
. Nie wszyscy ludzie mają jednakową po 
trzebę snu. Zwykle, im człowiek jest star­
szy, tym mniej sypia. Niemowlę śpi prawie 
przez całą dobę, dzieci potrzebują okolo 
10 godzin snu, a starcy po sześćdziesiątce 
zadowalają się 5-6 godzinami. Ludzie, 
którzy budzą się nocą i już nie mogą za­
snąć, nie powinni sądzić, że cierpią na bez 
senność. Po prostu wyśpali się i, zamiast 
przewracać się w łóżku, powiinn·i wstać i 
przystąpić do pracy. Można z całą pewno­
ścią powiedzieć, że w ciszy nocnej, po kil­
!ku godzinach snu, praca będzie bardzo wy 
dajna. Dotyczy to w równej mierze pracy 
umysłowej jak i fizycznej. Salon min. von Ribbentropa w Pałacu Blanka. 

Z drugiej strony, "kiedy człowiek czuje 
się śpiącym, niech nie walczy z potrzebą 

;;:~b~!~~h ~~pooc~;::,a j~~~~nit~T:?w~~~~ p a n om n 1· e w o I n o p 1· c' w o' d k 1· 
przerwać pracę. Rano Jedzmy mew1ele. 

list. Drugą nagro<lę przyznanp pewnemu najbairdziej utalentowani literaci, a nieci1cą 

paryżaninowi, trzecią zaś nieznanemu mło- cy osiągnęl i dodatkowy rezultat, o którym 
dzieńcowi, który się podpisał „Piotr". nie myśl eli: dowiedli, że życie zdobywa się 
Wszystkie nagrodzone listy ogłoszono w na pomysły, jakie nie przychodzą do ałowy 

siedmiu gazetach francuskich. Zdawało się najzdolniejszym pisarzom. 
0 

MIEJSCA DLA ZAKOC -~ANYCłł P &~R 
- wyznaczył dyrektor kina. 

Ponieważ dyrekcja pewnego kinoteatrulzachowan iem swym przeszkadza~ą oglądać 
w Londynie otrzymywafa ciągle zażalenia wyświetlan e filmy, - dyrektor kinoteatru 
publiczności, która skarżyła się, że uczęsz- wpadł na n iezwykły pomysł. Oddz ielił 
czające do tego kinoteatru flirtujące pary część miejsc i wywiesi ł zawiadomienie, że 

miejsca te przeznaczone są dla zakocha'­
nych par wyłącznie . Jak się łatwo domyślić 

PODSŁUCHANE miejsca dla zakochcinych nie zostały wy~ 
brane w na•jbarclziej oświetlonej części 
sali. WRóG HAŁASU. 

Mąż: - Zdaje się, że nasz sąsiad nie­
bardzo jest zadowolony z faktu, że kupiliś­
my naszemu Zdzisiowi bęben. 

żona: - Dlaczego tak przypuszczasz? 
Mąż: -Podarował Zdzisiowi scyzoryk 

i zapytał, czy wie, co znajduje s ię w 
bębnie„. 

OSZCZĘDNOść. 

Jakkolwiek inowacja cieszyła się wiel­
kim po~vodzen i em u zainteresowanych, spo 
tkała się z gorącymi protestami bardziej 
pruderyjnej publiczności, która zar.rroziła 
zbojkotowaniem kinoteatru. Wobe~ terro o 
dyrekcja mus iała znieść „rezerwat dla za-
kochanych", ponieważ wykalkulowała' so­
bie, że jednak same zakochane pary nie 
będą w stanie zapełn ić widowni. 

Przed pracą nie należy s·ię objadać. Czło- -
:wiek najedzony staje się ociężałym, oczy 
!mu się kleją i trudno mu się zdobyć na po­

w towarzystwie pań. - ~ona: - Kiedy byliśmy jeszcze zarę· 
cze111, proponowałeś mi zawsze taksówkę, 
ilekroć padał tleszcz. 

ważny wysiłek. Proces trawienia wywołuje . Miast? Ottaw~1 w. Kanadzie, wprow~~ ten ma na celu względy obyczaijowo-ma-
senność. Pamiętajmy też, iż kiedy nasz or- dztło. !akie ogra111czema przy k~nsump_cp ralne, w praktyce jednak okazał się bezsku 
ganizm jest zajęty trawieniem, postępuje- napOJO~ wyskokowych w lokalaca pu?hcz teczny, ponieważ wszelkiego rodza_iu za­
my nierozsądnie, jeżeli go zmuszamy do n~c~, ze amatorzy al'k~holu prze~t~h do bawy połączone z piciem alkoholu przenio 
innej pracy. Niestety, często nie możemy m1e1s~~wy~h restaura1cy1 uczęszcza~ 1, prze sły się z lokali resta'Uracyjnyoh do domów 
~ię z tym liczyć, chociaż wiemy, że będzie- pr~w1a1ą się na drugą_ stronę rzeki ~1y~ą- prywatnych, gdzie wymykają się wszelkiej 
my i źle trawiLi i kiepsko pracowali. ce1 pod .o.ttaw~ do. m.1as~a. Hull, gdzie za- konh·?li. . . 
' Organizm musi mieć duż·O czasu na cał- dne owamc~e~1a me IS!meją. . . Niedawno związek restauratorów mia­
k-0wite przyswojenie sobie spożytych po- N~1bardz1e1 dokuczliwym z ogra111czen sta Ottawy, doprowadzony do r0zpaczy 
ikarmów. To, co zjadamy, nie pokrzepia o~ow!ązujących w rest~racjach. w Otta-

1 

dra.końskimi przepisami, - wszczął wkcję 
:nas od razu, lecz przynosi nam pożytek do- wie, 1est zakaz podawama napOJÓW alko- maiącą na celu wprowadzenie w tej dzie­
piero wówczas, kiedy z-ostaje strawione. ho~owych .towarz~stwom. mies.zanym, sk~a dzinie zmian. 
.Czyż więc nie lepiej nie obciążać żołądka da1ącym s!ę z męzczyzn 1 kobiet. Przepis 
:wci~udnia?Ceyżnien~tiyod~fyć~ó ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
:wnego posiłku na wieczór? Po kolacji czlo 

Mąż: - Właśnie dlatego musimy te­
raz choclzić pieszo. 

DOWCIPY ~ZEF A. 

- Dlaczego się nie śmiejesz, skoro szef 
powiedział dowcip? 

- Już nie potrzebuję - za tydzi eń 
zmieniam posadę. 

PODEJRZANY TYP. 

W Berlinie w kawiarni na Friedrich­
strasse siedzą dziennikarze niemieccy. 
Wcho'dzi jakiś jegomość o cudzoziemskim 
wyglądzie . 

!W1iek może spokojnie odpocząć i strawić Poloni·a 
j.edzenie, po czym nazajutrz raino będzie s:ę 
(:ZUł krzepkim i rześkim. A jeżeli żołądek 
nie daje sobie rady z sutą kolacją, to nie 

Zagraniczna -
to żywa propaganda n a szych spraw 

politycznych i gospodarcz,ch 

- Znasz go? - zwraca s i ę jeden z 
Niemców· do· drugiego. 

- Tak, to podejrzany typ! Od trzech 
miesięcy jest w Berlinie i jeszcze nie zo­
stał wydalony! 

- Co? - Mamy ważne pos iedzenie 
dzi ś wieczorem? Powiadasz, że muszę by..: 
01becny? Wolałbym zostać w domu, ale _je­
śl i in ;i ~ 7 :·; nic można .. . 

;zwalajmy winy na kolację. ___ , ~ ·i. •.. 

GUY de T~RAMOND -e::::c• 

, 

SZCZĘSCIE 
PłNNl' 

CELINY 

we•r§M&t 

rowieŚQ 73 

W tej samej chwil-i serce dzi•ewczyiny ści&nęł<> jakieś 

dziwne przeczucie. Ody potwi-erdziła swoją tożsamość, 

przybysz oświadczył: 
- Jeżeli pani nie ma nk przeciw temu, chciałbym 

z panią pomówić ... 
Celiina spojrzała na ni1ego, jakby obawiając się tydl 

zwi•erzeń. 

Stairuszek wszedł r:azem z inią do pokoju i z truci em 
usiadł na staroświ1eckim krześle. Ruchy jego były ocię­
żałe, jak gdyby był zmęczony jakąś długą wędró 'q . 
Ce'iiina z uczuci·em lękliwej ciekaw-0ści rzucała nań ukrad-
kowe spojrzenia. • 

- Więc t<> p.ani jest Celiną Leśniewską? - pow tó­
rzył z oddeniem rozrzewni·eni1a w głosi•e. 

- .Tak - ,potwierdziła Celina. 
- Moje dziecko kochane, - wybuchnął nagle sta-

rzec, ni-e mogąc pows·tnymać kz - jakże się ciesz ę, łe 

widzę moją bratankę! 

Celiina w pi·erwszej chwHi oniemiała. Przypomni.ała 

sobie opowiada·nia Kostrzyńskiego o stryj-u milionerze, 
o jego śmierci, sipadku dla niej pozostawionym, a tu na­
gle ubogi, życiem sterany starzec twierdzi, ż e jest j ~j 

stryjem! 
- Pan wybaczy, ale trudno mi to z-rozumi-eć - rze­

kła wreszcie po chwili za:kłopotanego mikzenia. - Czy 
pa·n jest Andrzejem LeŚiniewskim . .. bratem mego ojca ... 
moim stryjem? .. 

Obawiając się, że staruszek poczuje si·ę dotkni ęty, 

dodała: 

- Bo ... opowiadaino mi niedawno, że mój stryj uma rł 

w Charleston ..• 

- W Charleston? - pO'Wtórzył biedny starzec. 
Kawał świiata objechałem, ale w Charleston nigdy r1e 
bylem ... 

- A pan ... to z•naczy stryj nie mi·ał tam wiHi? 
Stairuszeik uśmiechnął si-ę z politowani1em: 
- Gdybym gdz·i·ekolwi.eik miał willę, nie prosHbym 

cię teraz o p1rzytułek, moje dziecko. 
Nie słys.zą·c oclpowi·edzi, Celi1na gorącz'kowo pyta:a 

dalej: 
- A plantacje ryżu? .. kopal1nie?.. fermy?„ mHio·ny 

dol.arów? .. 
Zamilkła. Stary patrz:·1 na nią, jakby była niespebn:.i 

rozumu. 
- Cóż to za bajki opowiadasz, moje drogie dzi1ec'kn? 

Powtarzam ci, że jestem bez grosz.a ... Ni1eki·edy 'był·o wi 
lepiej, niekiiedy gorzej, ale majątku ni·gdy nie miałem. Je­
ż eli mówił ci ktoś, że jestem bogaty, opowi.adał głups twa 

i tyle! 
Z trudem wyciągnął z kieszeni stary portfel, z którego 

wyjimował teraz pożółkłe do.kumenty. 

- Wi·dzisz moje dziecko, że ja nie chcę uchodzić za 
innego ... O , tutaj jest moja metryka urod zenia, ale p is~­
na po rosyjsku, ni·e wiem więc, czy zr-0zumiesz: Andrzej­
Ludwi1k-Kla-ud iusz Leśni ewski... A to jest moja ma~ura ... 
Nie na wiele p rzydał mi si ę w życiiu ten św is tek! A to są 

:zinowu świad ectwa różnych fi>rm, w których pracowa­
ł em.„ w Nowym Jorku.„ w Chicago ... wszędz i e po trosze . 
Ale nigdy nie w Charleston! Tutaj s ą Hs ty twego oj-ca.„ 
czy poznajesz jego charakter? .. 

Całkowicie przekonana i wstrząśnięta, Celina rze­
c zywi ści e poznała pismo sw ego ojca. 

W tej chwi'li usłyszał.a, że stara Marianna wraca ie 
domu. Pobi·egła jej na spotkanie: 

- Marianino, trzeba p rzygotiować pckój go~c in'lj. 

Najlepszy ... i to natychmiast... 
- Dla pana Kostrzyńskiego? 

- Nie. To ni-e p.an Kostrzyński przyjechał. .. To . 
Zawahała się . Marian•na nieufnynn spojrzeniem obrzn-

cHa od stóp do głowy mi·zernego staruszka. 
I wtedy Celina d o'kończyła zdania: 
- To mój stryj An·drzej ! 
Myśli jej sk i erow.ały się od razu w s t ron ę Okla\\ia11<., 

ale natychmiast poci-eszyła się . Przysięgał przecież, że ją 

kocha! Mil io·ny nic go nie -Obchodziły... Od razu odzy­
skała dobry humor. Mogła teraz kpić z pana Andrew fC>­
xa, skoro cała ta historia dziedzictwa była tylko gro:eskJ­
wym ni~pornzumien i1em Ju1b po tężnym bl·uffem! 

Zwróciła si ę do staruszka : 
- Proszę tędy, stry.iu - rzekla serdeczn ie. - Sa 1 ~1 :. 

zaprowadzę stryja cto ~~'.~:r '.· " ko.i· 

xxv 

, Paweł Gra-[}owski, aplikant mecenasa " w1ecnowsK:e­
go, siedział pochylony nad biurkiem i zaczy tyw ał s i ę po­
nownie w aktach odnoszących się do spra wy Andre·-•; 
Foxa. Kompli'ka-cje na horyzonci·e ma l żei'1stwa Celi ny L~­

śniews.ki.ej z hraibią Oktawian em OrthJber-Nizi;1skim za­
truwały życ i e młodemu prawn :l<0wi. Cznl się poni._''..) i 
odpowiedzialny za bieg sprawy, któ rą sam p rzec :eż wy­
wołał.... 

12 ... se.xuuz•.os~- < 

Redaktorzy: naczelny J działu politycznego - Franciszek Probst; działu kraJow~go i lokalnego - Roman Fu rma1iski; ~-ziałv 
sportoweun __, Klaudiusz T :+vńsld~ 1rroniki lokalnei - Feliks BaQQJ; za o rrl ·,szeni~ I artykµły reklamqwe o9p. ). Pawl·kown! 

Wydawca: Jan S typułkowsk i. 
Odbito \\ drukarni. ul żwirki 2 w Łodzi. 
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POCZĄTEK STULETNIEJ WOJNY 
Kto po ty uw~dziciela. 
ft e• •• „,asrw• A~T ILUBłl~. -

W Lionie aresztowano mieszkankę tam I zała n:iu a_kt ślubu,. gdzie figuro.wała wyra_~ 
tejszą i jej przyjaciela pod zarzutem oszu- nie pięknie wykahgrafowane !~go nazwi 
stwa matrymonialnego. Aresztowana ko- sko. Niewierny kochanek udał s.1ę z tym do 

t ' ~e d - - "ski· s tabow1·ec bieta ~oznała przed mniej więcej półtora kumentem. do prok~r~t?ra, ~tory nakazał w I r ZI 1apon z • rokiem pewnego młodzieńca, z którym za- aresztowac kobietę I iei usłuznego przyia-
\Varła bliższą znajomość. Gdy po pewnym ciela. 

Tokio, w styczniu. lnu to niezwykła int,ei;isywność wysiłków, żywe zainteresowanie wywołało teraiz czasie okazały się skutki lej znajomości, ---------mm-81imlllmlll'll--
W dziennikach grupy „Tokio Niszi- przejawiająca się w całym kraiju, zarówno parę fabryk, które_ z doskonałymi rezulta- lekkomyślny młodzieniec nie chciał uznać 

Niszi" i „Osaka Mainiszi", tworzących w pracy fizycznej, jak i umysłowej. tarni rozpoczęły eksploatowanie nowego ja a•ni swego ojcostwa, ani też związać s ię 
wielki koncern prasowy, podpułkownik ja- Robotnik japo1\ski zarabia miesięcznie po11skiego wynala1zku, polegającego na fa- dozgonnym węzłem ze swą kochanką. Ta 
pońskiego sztabu generalnego Tasuhiko i to przy 14-sto i 16-sfo godzinnym dniu brykacje wełny z wodorostów morskich. Je wpadła na oryginalny pomysł. Namówiw­
Takuszima rozpoczął drnk zapowiedziane-;.} oboczym, od.„ 30 do 37 złotych. Za tę dna z fabryk zapowiada w najbliższym cza szy swego przyjaciela zjawiła się w urzę­
go cyklu artykułów. nędzną płacę żywi siebie, żonę i dwoje lub sie produkcję, dochodzącą do pięciu ton dzie stanu cywilnego i wz ięła z nim ślub 

Autor rozwija tak zwaną teorię „Drogi troje dzieci. Ryż i suszona ryba są jedyną dziennie. nai nazwisko swego uwodziciela. Po zawar 
Imperium" i oświadcza, że obecny konflikt strawą, a rfa' ubranie nie wydają prawie Zaabsorbowanie Japonii spral"\vami wo-\ ciu a•ktu ślubnego młoda kobieta udała się 
z Chinami jest początkiem wojny stuletniej, nic., jennymi nie powoduje jednak zaniedbania do swego ukochanego i z triumfem poka-
rozpoczę tej dla przeobrażenia świata. Nic dziwneao, że przy takiej robociźnie żadnej innej dziedziny życia, na przykład 

„Nie należy zapomiPiać, pisze podpuł- cena kosztu d~skonałeg~ roweru wynosi. .. dyskretnej a rozumnej propagandy zagra­
kownik Tasuhiko, że przebudowa Azji 4 i pół do 6 zło·tych! nicznej. Właśnie japoński mi·nister spraw 
Wschodniej, odrodzenie Azji stworzy nowe Bardzo też znamienne jest obowiązko- zagranicznych wysłał przed paroma tygo-
oblicze św:ata, według zasad „Drogi Impe- dniami do Włoch wyspecjalizowanych ar-

we bezpłatne za1trudnianie młodzieży uni-rium" a to przez przeoranie obecnego, za- chitek~ów ornz tran.~port potrzebnych ma-wersyteckicj w fabrykach, pracujących dla . . .. 
ba!lnionc!lo stanu rzeczy". b tenałów, celem założenia w Wenecp ogro-

~ ~ o rony narodowej. ł 
Wspólny front Japonii, Niemiec i Włoch du japońskiego według wszelkich prawicie 

przeciwko bolszewizmowi staje się czynni- Studenci muszą godzić teoretyczną na- sztuki i najczystszej tradycji. 
kiem odbudowy świata, a „dzieje współ- 11kę z władaniem kielnią i miotem. Inni fachowcy oddają się coraz bardziej 
czesne, kończy autor pierwszy artykuł, za- Japonia żyje pod znakiem jak na'jclalej rozwijającej się hodowli dziwacznie pięk­
piszą pełną chwały kartę dziejów, gdzie Ja idącej oszczędności. nych ryb do akwariów. Niektóre mają nie­
poniaJ stanic si\! osią świata". Niedawno, cebn zredukowania ilości pomiernej dlugo·ści i przezroczystości ogo-

Japończycy logicznie i wytrwale potra- zużywanej benzyny, w;zystki~ samochody ny i skrzela spowijające je, jak weto.ny, 
fią dążyć do celu, z którego, jak widzimy, cesarza i Domu cesar3kiego zostały zastą- lecz najbardziej są poszukiwane okazy z 

.,Pr1cowitJ111 buchalter fallrr :~1 
- zdefraudował :150 igsięc:g franków 

Dyrekcja pewnej fabryki w Boulogne 
sur Seine została zaskoczona niedoikładinoś 
ciami w raichunkach bieżących. Sprowadza 
no buc'i1alter6w-ekspertów, którzy stwier­
dzili kilkakrotne pokwitowanie 20.000 fr. 
przez jakąś Georgette Malhines. Szybko 
odszukała policja żorże·tkę; jest nią córka 

pani Capbernes, której mąż pracuje w roli 
pomocni·ka buchaltera w biurze fabryki. 
Ludwik C;:tpbernes, lat 35 sprzeniewierzył 
w ciągu 3 lat 350.000 franków. Oszusta 
aresztowano a żonę jego pozostawiono na 
wolności. 

uie robią tajemnicy. Rozpoczęli pochód, na pione przez odstawione od niepamiętnych pozłocistej odmiany „ohoetontidesów" z A k „ kl 
kazany przez oparty o ku1t przo<lków ho- la1t do 1amusa pojazdy, zaptzężone w konie. olbrzymimi. patrzący°'i sta1e w niebo mery ans e punkty oparcia na Pac~fiku , 
nor narodowy, mający na celu podb~ Odno~ne rozporządzenie do~czy rów- oczami. I ~~~~~~~- ~--~-~-~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
świata. nież ministrów i wszystkich osobistości ofi- Grzybow9ki. · m-

P!erwszym jego etapem ma być opano- cjalnych. 
wanie Chin. Chińczycy dzi~tjsi wrogo,vi~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lecz zbratani rasą i krwią, godzą się szyb-
ko z faktem dokonanym i uznają przewagę 
nad sobą Ja.'Ponii (tego przynajmniej zda­
nia są poddani mikada), a wówczas 500 mi 
lionów zjednoczo.nych żółtych potrafi wy­
stawić taką ilość żołnierzy, że Europa na­
wet nie będzie mogł3. śnić o obronie. 

Wesoła zabawa przy stole 
zakończyła się zastrzeleniem gospodarza. 

Należałoby zawczasu i już dzisiaj po­
ważnie wziąć pod uwag~ bynajmniej nie 
urojone „żółte n i ebezpieczeństwo". 

W małym mieszkaniu przy ul. Bourgon I że wiełką rolę w tragedii odegraił alkohol, 
w_ Paryżu zamieszkiwał wyrobni1k Henryk co zresztą zosta.Jo potwierdzone przez Hor 
B11Iac, lat 40 z Hortensj~ Marchand o 11 tensję. · ! 

Ameryka dala dowód, że je rozumie, 
udzielając obecnie Chinom nowej pożyczki 
25 milionów dolarów, co wpłynęło od razu 
na znaczną zwyżk~ chińskich walorów na 
rynku świa1towym. 

lat starszą od niego. Ostatnio nielegailna - W czasie kolacji wybuchła kłótnia 

Podobno i Wielka Brytania zamierza 
przyjść Cilinom z pomocą finansową. 

para małżeńska wyprawiła kolację, na któ pomiędzy dwoma mężczyznami - opo.wia , 
rą zaproszono bratai Hortensji, Juliusro dała nieszczęśliwa kobieta - pod koniec 
Berteau z jego przyjaciółką Magdaleną Bur wszystko zdaiwałoby się ucichło. Poże­
guin. Przed północą goście wyszli, lecz w gnawszy się z nami, brat mój ze swą p,rzy­
kwadrans później wrócili. Wówcza~ usły- jaciółką wyszli, lecz w kwadrans p'ó'miej 
szano dwukrotny wystrzał z rewolweru. wrócili i znów zaczęli s~ę sprzec~ać z Bil­
Dozorczyni domu widziała, ja1k jakaś para łac'iem. W pewnej chwili brat wyjął z kie­
uciekała w kierunku placu !talie. Za nimi szeni rewolwer i strzelił. 

W każdym razie na horyzoncie skotło­
w anej i szarpanej własnymi rozterkaimi 
Europy gromadzą się od strony Dalekiego 
Wschodu chmury bardzo groźne, choć je­
szcze odległe. 

Jednym z przejawów siły woli Nippo-

wybiegła Hortf"nsja, opłakując 1Qo8 śwego Przewieziony do szpitala Bmaic wyrio­
Henryka, którego trafiła jedna kula w żo- nął ducha!, a zabójca jego 2'biegł. Kocłum­
łądek. Powiadomiona policja widz.ąc stół kę tego ostatniego policja za-trzymała. 
zastawiony różnymi napojami zrozumiała, 

Maria Szelechow 

Pi erśc i eń 1 
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Powi e ść 

Siedziba premiera 
W. BrJtanii. 
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Po raz pierwszy w historii An„ 
glii wydarzyło slę, że wiejska 
siedziba premiera w Cheąuers 
została postawiona p<>d ochroną 1 

policji z powodu obawy zama- · 
chu. Na zdj~lciu: Zamknięta bra- 1' 
ma za którą widoczni są po„ 

' lii;ian,l~ 

Polanowski i Smirnow ofiarow.ali swą p<:>moc Ery­
kowi. 

- Pan zmęczony, przeniesiemy ją do pokoju. 
Lecz Eryk kategorycznie odmówił, n~e chcąc, by czy­

jeś dotkonięcie sprofanowało jego bóstwo. 
- Sam ja za-niosę, jest lekka jak pi-órko. 
- A gdzie stryj? Dlaczego nre ma go flutaj? - st.a-

bym gł-0sem spytała Beata. 
Ni1kt jednak z obecny.eh nie widział barona od obiad•u. 
Znalazłszy się w swoim pokoju, Beata Od·etchnrłl 

z ulgą. Ogarnęło ją zmęczenie. Czuła tępy ból gł-0wy 

i wzrastającą gorączkę. Przymknęła oczy, czując na so­
bie, kochający, troskliwy wzrok Eryka. Pani Róża i Zo­
ja krzątały się koło niej. Jedna przygotowywała orainża­
dę, druga zasłaniała okna żaluzjami. 

- A teraz chodźmy na dół. Pa1n•na Beata odp-oczn '.'~, 

a pan, panie Hammerstein musi nam wszystk-0 OiP·owic­
dzłeć. - Pani Róża wzięła Eryka p<:>d ręk~ i spoj·rzal·a 
pytająco na Zoję. 

- Chwil eczkę, ja zaraz przyjdę, tył'ko parę słów po-
wiem Beacie. 

Zoja zbliżyła się do łóżka. 

- Zostainę jeszcze chwHę, dobrze? 
- Ależ naturalnk 
Beata otworzyła oczy i życzliwie spojirzala na przyja­

ci<iłkę. Zos tały teraz same. Naigle Zoja położyła głowę 
·na kłodrę Beaty i cicho zapłakała. 

- Nie wiem, co mi Jest dzisfaj, aile nie mogę sob!e 
mioejsca znal eźć. $nił mi się Dima, ale taki jakiś dziwny, 
przezroczys to-blady, wołał mnie , miał w rękach zapalo­
n ą świ0ecę, a naokoło był jakiś ogromn•y ogród i białe 
kwi:a ty pachniały odurzaj ąco„. Zabłądziłam w tym ogn)­
dzi1e i daremnie srnkalam mego chłopca. .. Daremnie go 
wołałam ... 

Zoja oderwała twarz od kołdry i gorąc21kowo chwy­
ciła rękę Beaty. 

- A dzis iaj r.ano bez żadinej przyczyny pękło mi lit­
sterko w to rebce ... Taka jestem niespo'kojna„. 

Beatę m ęczyło opowiadan·i.e Zoi, pragnęła ciszy i wy­
po-czyn•ku, lecz z nalazła w sobie tyle siły, a:by ją pocie­
szyć : 

Ni e trzeba si ę martwić, kochanoie. Pani jest przi-­
czulona rozłąk ą z synem i każdy zły sen i drobny wy­
padek niepokoj ą p ani ą .. . 

- Jestem ego istką , że męczę pan·ią swymi opowi,ada­
niami, za miast spy tać, co dop rowadziło pa n ią d-0 tego 
stanu„. Ta biedna zabandażowana głową.„ CQ ~)ę ĄMJi 

• 

przyda-myło? .. Niech mi pani wierzy, że cza.sem człowi;ek 
j•est talk przyib+ty własinymi przeż-yicitlll11i i smutkami, Ż{' 

nie reag·uje na cierpienia in1nych ... Wstyd mi się do tego 
przy:mać .. Ale Jestem tak samotna i tak strasznie smutna .. 

- Wkrótice będę zidrowa i postaram siię rozwiać smu-
tek pa·ni, biedna moja przyjaoe·iół.ko. 

- Dziękuję, droga Beato, dziękuję i przep1r.aszam ... 
Hrabi·na cru'le ją ucałowała. 
- Dobranoc, proszę wypocząć i jutro być z<lrową. 

Odeszła, deJi.katnie zamykając za sobą drzwi. Beai.~ 

od ra:ziu mocno zasinęła. Nie podejrzewała nawet, jaik pó­
foo w nocy„ do Jej pokoju bezszeles tnie jak cień wszedł 

baron. Cały cza.s błądził po Capri, szukaj ąc jej, aż wresz­
cie nad wi•eczór zwrócił si.ę do polkji o pomoc. Wrócił 

późno i o<l Po-Janowskiego dowied z iał się o tym, jak Ery!\ 
wyrwał jego pupilkę z rąk śmlerci. Był ws trząśn ięty tą 

całą historią i mim-0woli porównywał siebie z Erykie:n : 
tamten ni·e czekał jaik on, lecz rzucił s ię za porywem ser­
ca i odnalazł u1kocha1ną, ratując ją przed śimi ercią . Bar•J,1 
wiedział, że żadna kobiieta nie będ.zie oboj~tna na taki 
gest męż.czyzny, wi·edzi·ał, że Beata wynagrodzi Eryka . 
za0ś na.grodą dla ostiroi:nych, cierpliwych starców może 

być tylko obojętność i n1iedbala wiymów'ka : 

- Jaikto, stiryjiku, ni:.e n.iiepo.koił·eś s1ę o minie wcale? 
Długo patrzył n:a Sipokojniie śpi ą.cą Beatę. Czame loki 

wymykały się s,pod obandażowania, gorączka zaróżowila 
jej poHcz,ki i w~dała mu się be~ainic zinie drogą, de'Hkat­
ną i bezbronną. 

- Przemi•en·iłem dę, czyż ma1m e.fę oddać i roZ'5tać 

się z tobą ? 
A jednaik w+edz•ieł, że musi s>ię z ni.ą rozłączy•ć, że mH­

cząc ma wytrzymać ten cios i zdław1wszy w sobie mrło~ć 
i ból ma usunął się w ci eń i patrzeć z da1Jelk.a lfl a joej mi­
łość i sziczęśde„. z innym„. 

P.rawie całą noc przes1 edzi•ał przy niej, a ki:edy różo­

wa j-utrzienika zajrzała przez faluzj ę, a w kościele świę­

tej Lucji zadzw0ini1Qno na ranne naib-0żeństwo , opuścił it.i 

pokój, pełen smutku i przygnębien1i a ... 
Po kilku dniach Beata czuła s ię prawie dobrze. Je.i 

młody, siiliny organi·zm zwyciężył i szy.b'ko wracała do 
zd·rowi;<t . Otoczona troskliwą opi e-ką, cz.uła s•ię szc zęśli­

wa, zapomi·nając sto,pniowo o swym wypa-dku. Zbl a<l'ta 
trochę , nadawaro to jedna•k jej t\varzy ct.ziwnie niesamo­
wity i orygina.Jiny wyraz. 

W „Sole .mio" wszyscy obm zali się na łotra ·d 'Akost~ 

Na dimgii dziień po wypa<M<11 baron udał się eto P:~kj1 

. · · rn ... .. ·'. \ 

i pro~, by nie H:cząc się z wydatkami, odsz.ukaino ~~­

ni4ca. 
Na Eryiku opowia·da1ni.e Beaty wywar-to wstrząsatąc~ 

wra:bein1i1e. Słuchając, jak Pedro zaci ągnął ją pod sk 3łt 

i okrył swoją marynarką, zbladł śm i erteln·i-e i zachwiał c;ię 

na nogac1h. W o·cza1ch }ego zapaliły s i·ę dzitkie i okrut!1e 
ogni·e. Bea.ta się przestr.aszyła. 

- Wszystko, chwała Bogu, sziczęśliwie się skończy­

ło, oie wspominajmy o tyim człowieiJrn - mówiła uspo­
kajająco. 

- Ni1e uspokoję się, dopóki ten ł·o hr nie zapład za 
swoją. zbrodnię, dopóki ty, uilw chana moja, ni·e będzi•e5.l 

pomszczon.a ... 
- Nic można być tak mściwym - oburzyła s ię Beat'J 

w głę'bi duszy zachwy.caj ą•c się wiel1ką mifości ą Eryika„. 
Płynęły teraz dni, owia•ne romantyzmem i poezją rr.:­

łości. Eryk, czy to ja·ko pokorny z.a'kocha1ny paź, czy reż 

jako pDrywający, prawie dzi1ki , z okrutnymi błyskami 

w głębolko osadzony.eh oczach, pociągał j ą ogromni·e i byt 
jej bardzo bliski. Czy kochała go? N:e zastanawiała '.iit' 

nad ty:m, lecz czyż można być na Capri, gdzi·e wszys:kl' 
szeptało o niamiętnośó, P'ieszczota•ch i rozko.szy nie być 

zakoch.a1ną? Każdy dzień zMi!żał i1ch coraz bardzi.ej. Ni<! 
byfo ta.jemnką, że lada d z:ień oficjalnie ogloszą swe ·u.­
ręc zymy. Ta ładna i orygi1na1lna para wywo·lywa.i!a ogólny 
za:chwyt, tyliko baron z wysi4!kiem Humit ból i go-rycz nie­
uni1kn41onej 1rozłąiki... 

Beaitę dziwiło ty~k-0, że Ery'k do tej pory n~e powi e­
d0i>ał il1!k stanowczego i decydującego o ich przyszłości. 

- Na co czek.a? Dlanego nie oświ.aci-cza się Jej ofr­
cJafo~e? z ni.epdkojem zadawała sobi.e ,pyt~nia . Dziw1~0 

ją prz}'4<·ro i ro, że gdy byl·i sami, nigdy jej n.ie c:;Jow.1ł 

i niie M1ł w objęci ach, a t~o m i lnąco i z uwielb:.eniem 
wpa t·rywał siię w jej twa1rz: 

- Afoione - mówił do niej - czasem czuję się taik 
nędznym i niegodnym ciebie. Czyż moż.esz zrozumieć ty. 
taka czysta i n•iewinna, jak strasznie muszę panować na·l 
sobą, ab.y stłumić w sobi•e dzi•ki e zw i•erzę, co huintuje ;;i ę 

we mnie ... 
Beatę męczyło to ubó~twi.a1n~e 

- Po co traci tyle niepotrzebny1ch s:ó,·;? Nie ch.:ę 

tak:ej miłości·„. praignę jego ust, jego sifoych uścis'ków, 

ale nie ,pu·s.{yich słów, któ~ t)l'lko męczą ... 
Wz.Qy,Sp..~a i blado uśMi•echała się d0 Eryka, nie pri­

!k}rzew~iego jej o t• flllfŚH i czczącego ją jak wes­
i1 lkę. 
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1:(~~ l [ H~ l i(J'l{'~•ecz~i- iDemonstracja radnych-iy ów • 
• ;<le \hm1wr vi ki1R11111iersza<hl D · le 1Pr2ZBł1.el!1sklaoP.o1cto1 _ 1łctonaoszną·.u łłDio1ek hup.:ów polskith 

Wydział . Finans-owy Zarządu Miejskie- 'as: • stare... ołas ,... I wy ~zkoły p.owszechnej nr 2. 
,o przystąpił do wymierzania kar, których • ~ • - Od czasu Niepodległości, Bielsk Pod- Jeden z radnych chrześcijan złożył w

11
10 

.vysokość bę~zie podwyższona co najmniej .Słyszycie państwo, jak ćwierkają pta- k' d . . . . . laski nie miat podobnej sensacji, mianowi- sek Stew. Kupców Polskich w Bielsku -
fo 10-krotnei należności podatku, tym o- szk1? Rozkoszujecie się zapachem wiosny, pan_ 1;, ys z? zimą, albo z jesienią? cie: yrzy uchwalaniu przez Radę Miejską Podlaskim o skreśJcn;e ubwencji na szkc•-
mbom.'. które dotychczas nie złożyły de- unoszącym się w powietrzu? _ No co_· 1 • ~u.d_zetu n~ rok 1939/ 40 radni żydzi opu- ły żydowskie. Wniosek przeg!osowano w:1;; 
<laraci1 dotyczących posiadania psów, po- p · · · t ó d . 0 . "':° 1 ę~ · _T-0 dl.a czego mam g.adac scil! gremialnie salę obrad. kszos·c1·ą gloso· w radi1yrJ1 cl1rzl·~c 1'i·an. 

dó 
rzyJemnie jes m c w ten eseń pisać z WJOsna iezeh n rob t d p - ~ az w konnych, a w szczególności urzą- w styczniu 1939 roku. W dawnych Jatach my '~ latem 1 ie 1

<.! ego - powie z- owodem demonstracji był-0 skreślenie Radni żydzi natychmiast salę obrad 1-
dzeń reklamowych ~ . · . . . z budżetu pozycj'i - na subwenc1'ę dla · ·1· · · d · w tymże miesiącu trzeba było pisać 

0 
śnie- D pusci i 1 pasie zenie przerwano. * * * gu, o węg_lu, o futrach i sposobach taniej - rogi ~ame, ~zy_ yan. czuje się do- ~zkół żydowskich w sumie 1800 złotych Niektórzy radni chrześ::ijanie powstrzy 

. 
Pomimo us. talenia się względnie łagod- rózgr k I t . . . brze? Bo. taki. pa~ .\akis dziw.ny... . t przeniesienie tej sumy do pozyci·i budo- mali się od crłosowania. 

d I b 
· zew 1. na u-rze wreszcie znudziła się DziękuJę, mezle. M n 1 e wiosna ,., 

1~j pogo y 1cz a zachorowań na grypę · d t · · · kl. do 
I t W 

ie ~>O~ a1nosc 1matu, zdecy wała więc nie uderZ)'ła J·eszcze do głowy. 
11e .u.eg a. w arszawie wydatniejszemu m ć d k · · z Z f lJTilllejSZelllU. z. leTINI pśo~zą_ e. sw1ata. upełnie słusz- - No-no, nie denerwujmy się. w taką epsu e rya-.y 

* * * nie. a wieCJe Jest taki nieporządek, że piękną, wiosenną pogodę... UJ 
Zarząd Tow. Przyjaciół Targówka u- porz.ądek ~ n~turze byłby zgrzytem, dyshar - Dlaczego? przyne> ·tą n a. I ii ~ :hwalił wystąpić ponownie z memoriałem mo~ią. ~zięki temu właśnie mamy w sty- - Niby co znowu „dlaczego"? 'z:' a ;:;, -

do Min. Komunikacji i Zarządu Miejs·kiego ~zn!u ~10snę. Wczo_raj widzi.alem na ulicy - Dlaczego pan uważa, że wi-0senna z G 
o pr.zenies.ienie dworca Wilen·ski'ego poza ja·kiegos przech~dnia. „_do figury". _Dziś pogoda jest piękna? Czy pan i·est leka- p ddJyini dobnoszą: rano słyszałem J k w k ł t k ? A o astrzę ią Górą, Rozewiem i Chła 

ryb zwabił wkrótce lisy, znajdujące się w 
sporej liczbie w pobliskich lasach. Zwie­
rzęta wyszły z lasów i zaczęły krążyć do­
okoła miejsca, na którym leżały ryby. 

przejazd ul. Radzymińskiej'. Targówek, o- ' ' a c ier a Y P asz 1. - ·rzem. !bo aptekarzem? Prawdopodobnie były to wróble, które _ _ Nie. Bo co? powem morze wyrzuciło na brzeg ponad 
pasany torami kolejowymi, nie ma o bee- może ć · k · ó · . . ó 50 duży. eh dorszy, pochodzących prawdo-
nie warunków rozwo1·u i pozbawiony 1'est . - w1er a_Ją r ~111ez I w w_czas, gdy I - Bo rozumiem, że lekarz albo apte- d b ł 1est tnróz ale mną nikt na to c I k · · · p-0 o nie.z po owów rybaków polskich na 
<o.munikaci·i tramwa1·owe1· i· autobusowei· z . ' , nie zw. ra a arz c. ieszą_ się .z. w10sennej pogody, która i\A() p ł p uwacr1 Na w t h kl h „,~ rzu o nocnym. rawdopodobnie ryba-

Skorzystali z tego, naturalnie, myśliwi 
z Krokowej, Chłapowa i Swarzewa i urzą­
dzili polowanie. Kilka lisów padło. M. 1. 

przepiękny okaz upolował w Chłapowie p. 
Potrykus ze Swarzewa. 

tmastem. Poza tym zarząd Tow. Przyjaciół . l:> • ys ~wac .5 epowyc rne ~1a sprzyja epidem11 grypy, powoduje wz.rost · 
Targówka wystąpi o wybudowanie wiaduk jeszcz,: wprawd~1e _nap1~ó~: „mode~e w10- przeziębień, katarów itp. i dostarcza klien- cy, me mogąc z powodu burz i lodów do-
tu nad torami kolejowymi linii obw-0dowej I senne '. ale ludzie zona~1 l o?arcz~m w ta- tów tym dwum zawodom. Ale pan, oo pa- wieźć dorszy do Gdyni i bojąc się, aby się 
jako przedłużenie ul. Stalowej i Pratu1iń~ kl czy m~y sposób kobietą_ me maią z tego n;i po wiośnie? Sprzedał pan już wszystkie na statku me zepsuły, wyrz.ucili je do mo-
skiej. rpowo~u zad~y-ch pr~tensYJ.. zimowe towary? rza. 

* * * vywsna zimą. posiada wiele bardzo do- Gość zamachnął rozpaczliwie rączkami Wyrzucone na brzeg dorsze zaczęły się 
Wobec dalszej budowy nadbrzeża nad d~tn1ch stron. ~1ędzy innymi .i. t~, że zmie- dał mi wreszcie spokój. szybk-0 psuć, toteż odór rozkładających się 

Wisłą, aktuailne jest w dalszym ciągu bei- ~~~~~~t .ro~mo_w naszych bl1zn1ch, co nie 
pośrednie poiłączenie ulic Starego Mias?a . 1• ze 1 wiosenny temat po paru go­
z wisłostradą · z kilku ulic kończących się dzi~ach wr~szcie człowi·ekowi obrzydnie. 
ślepo przy wi~łostradzie, dotąd tylko jedną ~~~y bowiem spotkany gość pyta rado-

dk . ł . t I snie. 
uporzą owano 1 po ączo11io z 111ą ar er ę. N . . . . . ? 
Aktualne jest również w dalszym ciągu u- - o, .1 C? _pa~ powie do tej w10sny. ! 
suniecie szpecącego nadbrzeże adańskie ie • :- Do Jakie.t w10sny? (Jedyna przyje!11 
dyne<Yo komina fabrycznego. t> • nosc w. tych. ~~utnych czas~ch, to wypro-

b * * • wadze111e błizniego z błog1ego spokoju). 
Ulica Górczewska stanowi obecnie o- - Jakto, do jakiej? Do tej, która jest! 

żywioną arterię komunikacyjną, wiodącą - To niby, do której? 
do Boernerowa. Wyrwy powstałe w J'ezdni - Och, trudno dziś z panem dogadat 

się! Jest wiosna? 
z kamienia polnego, pod wpływem in ten- _ Gdzie? 
sywnego ruchu ciężarowego, p.owoduje licz 
ne uszkodzenia samochodów i pasażerów. - Gdzie? I U nas! 
Konieczne jest zatem uwzględnienie remon - Aha, u nas„. 
tu jezdni na ul. Górczews·kiej w programie - No, i co pan do niej powie? 
robót brukarskich na rok 1939 i 1940. - Do kogo? * * * - Boże!! Do wiosny! !I 

W związku z okresem odwilży ponow~ - Zwariował pan? Czy widział pal), 
nie ulega zatopieniu teren sąsiadując_y z czy słyszał pan już kiedyś, żeby człowiek 
osiedlem wybudowanym z kredytów TOR normalny gadał do wiosny? Czy rozmawiał 

KURKI. 
Dzisiejsza sprawa również jest o tyle 

wiosenna, że dotyczy ·wsi. Mianowicie Wa­
lenty Lorczak, mieszkaniec pewnej pod­
miejskiej Wólki, udał się pewnego dnia do 
sąsiedniej Wólki i zauważył trzy kurki, na­
leżące do miejscowego gospodarza, Józe­
fa Wolasa. Kury były rzeczywiście sympa­
tyczne, gdakały czarująco i Waluś nie mógł 
opanować żądzy zdobycia ich. Znanym 
sobie sposobem zwabił więc kurki i zgrab­
nym ruchem złapał jedną po drugiej, przy­
krył zgrabnie kapotą i poszedł w stronę 
rodzinnej wsi. Manewry Walusia zauważył 
jednak mały synek Wolasa, który •narobił 
krzyku, zaalarmował ojca i - Walusia zła 
pano razem z żywymi jeszcze kurkami. 

Sąd Grodzki skazał Walentego Lorcza­
ka na sześć miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

MARYNARKA WOJENNA JEST DLA 
KRAJU żRóDŁEM KORZVSTNYCH PRZY 
MIERZY I DOBROBYTU DLA SPOŁE-

CZEŃSTWA. 

lł4DIO·lłĄC Ill. 
CZW ARTEK, 26 STYCZNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

PIĄTEK, 27 STYCZNIA. 

Warszawa J (Raszyn) 

I inne Rozgłośn ie Polskie1 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimruistyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranrrr 
7.15 Muzyka z płyr 
8.00 Audyicja dla szkól 
8.10-11.00 Przerwa 

U.OO Audycja dla inls.ół 
11.25 Muzyka zi płyt 
11.57 Sygnał cznsu i hejnał s Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla mł<>dzieży - z PaznaniJ 
1~.20 PorHWlik aportov.-" 
b.30 Muzyka obiadowa - z Krakowa 

15.00 Rmmowa technika z młodzidą 16.00 Dziennik popołudniowy 
15.lS Kłopoty i rady: „Cyklamen więdnie" - dialog 16.08 Wiadomo~ci gospodarcze 
15.SO Mueyk.a obiadowa w wykon11niu orltiestry 16.2~ Rozmowa :t. chorymi - ze Lwowa 

Rozgłośni Poznańskiej 16.3:> Rośnie gimnazjum w Stalowej Woli _ poga-
16.00 D;;iennlk popołudniowy dc.nka (ze LwO'Wa) 
~ó.05 Wiadomości g06Podarae 16.45 Rcporlaże z balelów - z ud?,ialem małej or-
16.20 O handlu zagranicznym - pogadanka dla mło- kicstry P. k 

dzieży licealnej l 3-7. O Rajski bs w P<>l&:e - pogadanka (z Krakowa) 
16.40 Recital fortepianowy - se Lwowa 17.45 Skrzynka techniczna 
17.00 Z doświadczeń i metod praą społ~cznej - 18.00 Audycja dla wsi 

pogadanka 18.30 Życie dawnego górnika - z Kat<>wic 
17.15 IrL011cert popularny w wykoll,llJliU orkiestry 19.00. Koncert rozrywkowy w wykona.niu małej or 

smyczk<>wej Związku Mt1zYków Chrzcścijao - k1estry P. R. i in. 

na Rakowcu, przez który odbywa się ko­
munikacja tego osiedla z miastem. Należy 
nadmienić, że Fundusz Pracy podjął się 
przeprowadzenia robót melioracyjnych w 
tej dzielnicy. 

* * * 
U zbiegu Al. 3-go Maja i Nowego 

Swiatu zostanie wkrótce wzniesiona pocze~ 
kalnia autobusowa dla pasażerów Unii 

„Autobusów powiatowych". 

;"9'Lodzi 20·35 -~udycj.e. inCormucyjne: Daiennik wieczorny, „ nft teren Ru
!ll:!J„ Zak .~ rp--.:::::..ckleJ-· 18.00 Au"d'Y.cja dla mlodzidy wieja:tir.j wiadomosci meteorologiczne, wiadomości spor-„ ~ 'll..lil 1 „ I d . • . pł• • towe ornz nasz program na jutr 

8.30 .1tfuzyka a owa 1 JeJ w yw •1 muryko ltłty~ 121.00 Pieśn ' St '# . M . ,_. 
0 

,_ . • 
• · • • • • • sl cznis - aw da \ 1

• run "":1 • omusiu w 1ł'J"aon1mu cho. 
h się przekrasc przez gramcę, azeby zapt- 1900

1 w· . gJ ę s „ ,_ ki ru Pohk1ego Raclia 

Hien~ana nrienka ~wu nu1i ukrailUi[~ 
Ze Stanisławowa: donoszą: 
Przed Sądem stanisławowskim odpo­

wiadali dwaj uczniowie gimnazjalni z Ko­
ł-0imyi: Piotr Sokijów, lat 14 oraz Dyo.niby 
Dymczyszyn, lat 18. Wymienieni zamierza 
li przedostać się przez granicę na teren 
Rusi Zakarpackiej drogą nielegalną, oraz 
chcieli przemycić kilkadziesiąt złotych. -
Ujęto ich w Worochcie, gdzie zostali prze­
słuchani przez policję. Zeznali oni, że chcie 

· · d k. ł R . „ 1eczor ana trau55a - wvi.ona or estca u 15 Ko t f . sac się o sz o na usi Zakarpackiej, a . . . . . . l · . ncer sym omczny w wykonaniu orki%tr'Y D . ł . . Rozgłosm Lwow5k1eJ 1 rn. Filharmonii Warszawskiej 
k ymt ~zrćsz~n zekzna, 1 ze zamierzał tam I 20.35 Audycje iniorma.cyjne: Dziennik wieaorny, i 22.30 Psalterll królowej Jadwigi - od<zrt (ze Lwo-
sz a Cl s1.ę na OnSU a. ł wiadomości meteorologiczne, komunikat śmego- wa) 

W wymku rozprawy sędzia skazał So- wy (z Krakowa), wiadomości sportowe oraz nasz 22.45 Muzyka z płyt 
kijowa na umieszczenie w zakładzie po- program n~ jutro . ' 22.55 Przegl~d p~asy . . . 

P
rawcz\!m za iesZaj' k . k - 21.00 Słuchowisko pt. „Zawisza Czarny I - dramllt 123.00 Osta~me w1adomosc1 dz1enn11'.n 1.-icrv.0111egr. 

J ' w ąc wy onanie ary na Juliusza Słowackiego - ze Lwowa ~omumkat meteorologiczny 
trzy lata, a Dymczyszyn został skazany na 21.50 Muzyka taneczna 123.0a Wiadomości z Polski w języ1'u fr11.;.,..u;k:m 
pót roku więzienia z zawieszeniem. 22.55 Przegląd prasy . 23.15- 23.55 Program Warszawy II 

komunikat meteorologiczny Łódź, jak Raszyn, oraz : 

BóLE artretyczne, reumatyczne, podagrycz­
ne najwięcej dokuczają na zmianę pog-0dy, 
w czasie zimna, słoty i niepogody. Nieznos­
nymi wtedy stają się bóle w kośeiach i sta­
wach, powstają obrzmienia, a mięśrtie przy 
najmniejszym nawet naciSku sta.ia się bołe­
sne. Chodzenie a nawet poruszanie się bywa 
utrudnione. Cierpienia te powsta.lą wskutek 
nagromadzenia się w ustro.iu kwasu moczo­
wego i jeżeli nie będą racjonalnie zwalczart~ 
będą się zwiększać, aż wreszcie, na stałe 
przy.kują do łóżka. 

' 23.00 Ostatnie wiadomo~i dziennika wieczornego. I 
23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 5 30 p· ,. 

D 
.......... ~a1· elektromonterzy orkie9try symfonicznej P. R. I . !Con poranna ........ 5.35 l\fozyka poranna a płyt 

~ LrAd11· .::. ig~1· t;6'U zto•gtl'b Lódź, jak Raszyn, oraz: I ~!:~~ ~~:~~a ~r::o~~a~c~~o;n~yty płyt" 
V.' takich wypadkach stosuje się we­

wnętrzny lek „UREMOSAN~' - Gąseckiego, 
który rozpuszczając kwas moczowy w orga­
niźmie, wywołuje wydzielanie sie takowego 
wraz z moczem i współdziała z ustrojem w 
walce jego z artretyzmem, reumatyzmem, 
podagrą·, kamicą nel'kową, złą przemianą 
materii i t. P. 

'7ft U U ;jJ „ • 'li 14.00 Muzyka z płyt ! 14.50 Lódzkie wiadomośd 7efd;;;-i~dtzytanie 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i od<'-zytanie I programu 

programu. . . ! 17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 

„URE.MOSAN" - Gąseakiep:o do nabycia w 
aptekach. 

i • :J f.HITTE. 
~ 

PROBA.. 

Z Mielca donoszą.: 
Mieszkańcy Mielca, pp. Miillerowie, we 

zwali celem naprawy instalacji dwóch e­
lektromonterów, niejakiego Abrahama Win 
da i Johanna Stotcha. Po odejściu techni­
ków Mtillerowie stwierdzili, iż z woreczka 

wy.eh gosc1. Ni<: d·zi•wnego z.resztą. Był 
przecież przystoj1nym, dobrze ~budowainym 
i wyso'kiim szatY'nem, posiadał wyższ·e wy­
kszta·łceni.e, był dobrze wyoehowany i obyty 

Zbigniew Daliński należał do tego typu towarzy-s.ko, no i, co najważniejsze mi:ił 
npwocze:mej wykształconej mło.ctzieży, któ- bardzo d·obrze płatną posadę . 
ra zapatruje się dość pesymistycwioe '.'la Dzięki partiom tenisa miał wkrótce do­
clyspozy.cje duchowe powojenn•ego śwtata. koła siebie cztery młode panny, nierozłącz 

Uważał, że l1udz.i·e straicili już zupełnie ne przyja-dótki, które jak łatwo się domy­
wrażliwość na ludzką niedolę, że byli „ban §leć, stały się tematem jego małżeńskich 
dą egoistów" rządzącą się tyllko własną projektów. 
wygodą i korzyścią. PochodzHo to, być mo Należały wszyst1ki e do świata średnio 
że, stąd, że Zbigni1ew, jak wielu i·nnych zam-0ż.nej iit1teligencji, posi.adały jednakowe 
młodych ludzi, p.rzeszedł ciężką szkołę ży- wykształcenie i podo1bały mu się jednako, 
ciową, za·nim osiągnął stanowisko, do któ- mimo, że każda z niich przedstawiała zupcł 
rego dążył i często spotykał si.ę ze złośliwo nie i•n ny typ urody. 
ściami kolegów i zazdrośdą wsp6łzawod·ni Zula była szczupłą blondy•nką o gęstej 
ków. „. ·--~:: '1ić potarganei czuprynie. Była weso 

Na skutek tego wyrobił sobie przekona- la i śmiała się przy każdej cikazji. 
nie, że ,serce nie jest już w modzie" i ie Marysia przedstawiała typ poważnej i 
me można się spodziewać niczego dobrego sołid1n ej szatyinki o głębokim wej•rzeniu nie 

bieskich oczu. Nie miała w sobi.e nic z ko-
po obecnej generacji młodzieży. Zaczął się kietiki, taichowywał.a si-ę spokojni•e i po ko 
nad tym zastan.awiać coiraz więcej, gdyż leżeńsku. 
właśnie zamierzał się ożenić. 

Nie miał nic prneciwko temu, aby }ego Ewa, drobna i sz,czupła brunetka, żywa 
:::ona była kobi·etą o s:iJnym i odpornyim cha i pełna te.mperaimentu, była mo,że najbar­
rakterze, pragnął jednak równioeż by mi.ala dziej interesując:i. ze wszys~kiich. 
zule serce i„. potrafiła kochać. Brak serca jO.:iSia miała znów bardz:o wiele wyra-

'<onieczny podobno w walce z życiem, nie zu. i wdzięku w swej urodzie wysokiej i 
wydawał mu się potrzebny w rt1alżeństwi~. harmonijnej zbudowanej bloodyniki. Wyda 

Teao właśni e roiku, pojechał latem 11a . wała się zajęta więcej i·nnymi niż s-0bą. Mó 
urlop ;ad morze. Zatrzymał się w p-ensjcirta wiła mało, obserwuj ąoe wszystki.ch z dak-
:e, gdzie spodzi·ewał się p-01nać ódpowie- ka, zielonymi, wl:elkimi oczyma. 

dnią kandyda!•kę na żo.nę. Płeć męs'ka - Którą wybrać? 
była tam, jak zwykle bY'wa w rnniej·szości i Zula była najbardziej pociągająca, }1-
Zbignicw z przyjemnością zauważył, że asia naj lepiej zbudowana, Ewa najciekaw­
jest najlepszą „partią" wśróq P.ensJonato- sza, a Mary1sia najsolidni•ej sz,ą . l1nstyinlkt i 

płóciennego , który gospodarzom służył za 
bankowy safes, zniknęło w tajemniczy spo­
sób 6000 złotych, z ogólnej sumy 8000 zł. 
Cenny woreczek był przechowywany na 
p.iecu. Elektromonterów aresztowano. 

18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach teclmicznych „Rok 1863" - Juliana Wołoszynowskicno 
18.10 Muzyka z płyt 118.00 Koncert chóralny w wykonaniu chór~ szkoły 
18.20 O wszy&tkim po troszku powszechnej nr 33 
18.25 Wiadomoki &portowe lokalno 18.20 Jak spędzić święto? 
22.00 Płynny owoc i wina krajowe - pogaJauka 18.25 Wiadomości &portowe lokalne 
22.1~ Koncert zycień Lódzkiej Ro:fa1ny ł'hd ! OWe; 22.55 Wiadomości bieżące 
23.0.1 Zakoi1czenie audycyj 23.05 Zakończenie auclycyj 

r~zsą~ek_ podszept.aiy mu )ed·nak, by nie •- ca op~"'.iedzi~l im. hi.storię o dowcipnym ctejrzliwe spojrzeni·e Ewy, rzucone w jego 
p1e~ac s1.ę ?a tyich, po~1erzchown.rch ra- ~łodzi~ncu, siląc się jednocześni·e przybr:ić \' stronę. Nie był więc jej obojętny. 
~zeJ wrnzen ~ach, lecz zorientować się co d() 1ak na1weselszy ton. - A cóż pani o tym powie, panno 
ich warto&c1 duchowych. - Co pam o tym sądzi, panno Mary- Jc.asi·u? 

W ja·ki sposób Jednak to zro?ić? ~i~? - zapytał wreszcie, pat rząc· jej uw ~.-, Zwróciwszy się w s ~ronę czwartej to-
Przypadek nasunął mu spos-0b. z111e w oczy. j warzysz.ki, ze zdumi·eniem zauważył jej nie 
Jeden ze ~·naj~my<Ch svotikany•ch nad .Marysia przybrała swój solidny i p-:>- ' '.!Wykłą bladość. Gdy podniosła na niego 

morzem opow1edz1ał mu nainowszą plotecz wazny wyraz twarzy. ! oczy, spa.strzegł, że były pełne łez. 
kę, kursuj ącą wśród kuracjuszy. Otóż pe-\ -:- Myślę, że ta pani sama sobie by!J . . . . 
wien mi(}dzi·eni1ec, pragnąc się zabaw ić, 7.a; win na. Gdyby została w demu i nie słu- . :;- Ja„ nie_ wiem, - rz,ekła ,z wys_iłkiem 
brał ze sobą nad morze pewiną przygodnie chała tego indywiduum, nie spot'kała1by =~j. Cze:K~m, ~o pcl'n na to po"Wie: S~oro jedna~ 
pozna•ną młodą dzi't:!wczy nę. Mnieje p1rze- ra nieprzyjemność. Gdy się kt-oś w ten s~0 • :row'.cdzia:ł ~na~ pan tę h~s~?nę, pozwoli 
cież teraz n.a świe<:ie pełno młodych dziew sób prowadzi - musi l kzyć się z pewnym: 1>an, ze zapytam . „i co dalej? 
cząt s1klepowych, czy modniarek, które p•rv ryzyikiem. I Zbigniew spojrzał zdumiony na o.czy 
wadząc nędzny i pozbawio•ny wszelkich - Dobrze - pomyślał Zbi.gniew. M„-. Jc,asi utkwfo'.ne w ni.ego z niemym wyrzu­
przyjem~ości żywo.t, ch~tni·e godzą si·ę n:'łl' rysi~ je~t.solid~a ! .t~ 1!1oż~a uważać za gwa I te:n i zapyta~i·~m. Zr.ozum:.a.ł dosko~.ale, co 
spędzenie dwu tygodni nad morzem na rainqę 1ei małzensk1e1 wterności. I n11ała na mysll w te1 chw1l1 : „A więc po­
koszt przystoJnego młodzieńca. Ta!k też .-,y - A pa-ni, panno Zulo? - zwrócił się I myliłam się? On jest tak pustym i marnym 
ło i w tym wypadku. Koniec tej bardzo do wesołej blondynki. 'człowiekiem, że opowia.da nam to tylko· w 
śmiesznej historyjki przedstawi•ał się w ten Odpowiedz iał mu srebrzysty śmiech. ce!L!_...Ośmieszenia nfewinnej cfiary ludzkiej 
sposób, że d-0wcipny mł•odzl·eniec „zwi1ał" _ Konstatuję, że ta histo-ria bardzo r;a pr7.ewro:ności?" · 
po dwu tygodniach pokryjomu., zostawiając in i·nteresuje ! Ta pokrzywdzona niewia~ta Zbigniew rzekł więc powoli: 
swą to\~arzyszikę s~mą„._ z me~apła~O"nym z·~ajdiuje się p·rzecież Jeszcze w pensjona- - Nie powiedzi.a~em jeszcze wszystkie 
rachu~kiem ."". pe·nSJ-On3!cte. Po.mewaz oka- cie. Może zechce pan objąć spad~k po zbie go:~· ~osta·ram s.i<; . aby ta panienka, mogla 
zało s1·ę póznte)'. ż~ zame~dowany bfł p~d glym mło·dzieńcu? d?·s Jesz~.ze wyjechać„. 
fał~zywym. nazw1skJ.em, ?·ie.d aie~ka n1·e ~:~ Wrażenie tej odpowi·edzi nie było złe: Podn·:osłs:y g.low_ę'. spojiZa:t jej w oczy 
d ziała gdzie g~ szukać 1 s1ed z1ała w wil!I weoołość i dowcip Zuli świadczyły, że Zl'.la i głęboko . \~hedz1ał 1uz, gdzie było jego 
„po·d airesztem · wszystkie stro·ny życia. Odznaczała się q' przeznaoezeme ... 

~rzyjaciel Zbi.gnie\~.a śm.iał si·ę z .tej hi- "Y~sołą mąd:ością, dzię~i 'któ_rej mło_da j Gdyż Joasia na te słowa, poczęła szlo-
storn z c~lego serca, Jemu iedn~k me wy- 011ewczyna. me po~wala się uw1esć p:oż-; chać ~wałt?"•:nie, iak cz!cv. ;ei~. k óry s!:ił 
dawała się ona tak. b~rdzo kom1-cz~a. Po nym ob1etnt'C?111 męzcz~z~. . . . I :v vbl~·czu sm:-ertelnego 11:ebezp'.eczeństwa 
gł~bs~r~1 za·sta·now1enm, postainow1ł op0- - A p.:·1_11? - zwrocił się Zb;gn1·ew do 11 ·„cstal uratowa. y„. ja'; ktcś, kt·o sądził, że 
w1edz1e_c tę. pl?te·~zkę swyf'.1 row.ar_zysz:kom rzarnowlosei E~-vy. . , z~ d1\·::Ię utraci mjJr · · ·:;_ datę„. Jak ko-
by stw1erdzic 1ak1e wrażem1e zrobi ona na - Sądzę, ze te·n pan postąpi! birdz:·) i: eta, !:tó~a o małe ,1_, utradła jedrnei 
każdej z nich. nieładnie, ale to nas przecie ni1c nie ob'.."!1 11 '>wei miloś;:i.. 

N.astępinego ranka, idąc na partię te- dzi. A może pan interesuje się tą oscbą? Tłum. I. 
nii·sa z czterema p_anienkamii z bide1n &er- Z1bigniew z przyj emnośdą zauważy! po 
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1~TO NABYWA 
I ~iereklamowany, 

WA 
postępuje lekkomyślnie. 

Dzień przrbrcia ,,Orla'1 diJ Gdvn: „ uroczystą chwilą społeczeństwa polskiego 
Do największych uroczystości u naro­

dów morskich należy z reguły fakt spusz­
czenia na wodę nowego statku. Gdy " 
Holandii spuszczono na wodę największy 
polski okręt podwodny „Orzeł" o wyporno 
i;ci J.100 ton, ufundowany ze składek spo­
f(•czeństwa, złożonych na Fundusz Obro­
ny Morskiej, tylko nieliczna reprezentacja 
Hzcczypospolitej była naocznym świadkiem 
tC>go doniosłego i radosnego faktu. Gdynia 
1;ie posiacla jeszcze dużej stoczni, która 
mogłaby budować większe jednostki wo­
jl' nne, toteż siłą rzeczy nasz podwodny 
.,Orze ł" narodził s ię zagranicą. 

Dzi c-ń przybycia nowego okrętu wojen 
nego do Gdyni będzie dla społeczeństwa 
po~ ;;·ego prawdziwym święttm . Bę\1Zie to 
l O luty rb. W dniu tym Zarząd Główny L 
MK wraz z Kierownictwem Marynarki Wo 
jennej organizują uroczystości wcielenia 
„Orła" do polskiej floty wojennej. 

Na uroczystość przybędą z całej Polski 
delegacje Okręgowe LMK. Z Łodzi rów­
nież wyjeżdża delegacja z Dowódcą OK. 
<Yen. \V. Thommee, na czele. W tym sa­
~1ym dniu odhędzie się uroczystość złoże-

ifl"Blllllll!lsa~••r111m„!&l&ii!BllllE*R•llllll••„ I 1• •: c·.» "" ,„, !'00:·'»1 

I ·.edi, l'io~dt •N:<ka 16 6j 
tel. 101-0l • 266·5() 

-------------------------------Pociąwi por,ularne ha f IS 
1) 9 do 19/ll cena zł 29.90 
Il) 13 do 17/H cena zł 30.90 
ItlJ 17 do 20; n cena zł 30.90 

Cena obejmuje noclegi w wago­
nach, przejazd w obie strony, 3 

_ śnidaniaa i kolac;e. Przy pociągu 
II i m bilet WStC(pU na zawody. 

mis Piłsudski Wycieczka 
(Po •łońce 

7/ł do 30/ł 
Po:11dnia) 

Cena od r.1 660,-

• „ cłąg n o ularny 

o lałtopaneao 

nia wie11ca na grobie inicjatora FOM. ś. p. 
gen. G. Orlicz-Dreszera. . 

jakże dobitnie uroczystość ta podkre 
śia, że statiflmy się już narodem „morskim' 
że flota nasza rozbudowuje się, że włada­
my po:skim morzem w całym tego stowa 
znaczeniu. Wcielenie do naszej floty wojen KONKURS RADY KSIAżKI. 
nej okrętu podwodnego „Orzeł" jest, moż Biuro Ra<ly Książki przypomina, że termin 
na rzec zako11czeniem pierwszego etapu 11adsylania polskich rękopisów na międzynaro­
wspólpracy społeczeństwa nad rozbudową dowy konkurs na powieść (Warszawa, Koszy~ 

· · k kawa 6a m. 18) uplywa w dniu l lutego, 
floty. A przecież JUZ nas cze a nowa I ra- Ponadto Rada Książki ogłasza i w tym ra-
ca, nowe zadania do wypełnienia. Tym ku konkurs na nailePiei wydaną książkę. Wy­
zadaniem jest budowa ścigaczy, na któ- dawnichn 1938 roku pretendujące do wyróżnie 
rych budowę społeczei1stwo nie szczędzi uia powinny być zgłaszane pod tym sam:rm 
of.'ar pieniężnych. adresem do dnia I ma.rea. 

Uroczystość wcielenia floty wojennej Wreszcie trzeci koi1kurs przeznaczony iest 
wytącznie cl'.·a pracowników księgarskich. Za­

jeszcze w roku bieżącym ścigacza im. Wi- danie polega tutaj na wskazaniu okładki książ­
cepremiera inż. Eug. Kwiatkowskiego, bę- ki uznanej za najbardziej sugestywną pod 
dzie dla całej ziemi łódzkiej wielkim dniem I wzglę.dem propaga_ndowyrn i na przekonywuią­
Spoleczeństwo województwa łódzkiego w cym .umotywowaniu tego wyboru. Termm. nad-

d · t k nt ·e mocno z· e pragni·e sylan1a prac konkursowych upływa w dmu 31 
111u ym zaa ce UJ , marca. 

Polski silnej na morzu. 

Mi Ion dla C. O~ P. 
tidzi~ padła· l!lówna •u ran toi~ru· a , 

Z dumą czytamy i słuchamy wszyscy o Mimo, że w tej zapomnia nel do niedawna 
tym, co już dokonano i co się dokonać za- rr.iejscowości, dzieją się od łlwóch lat ~óż­
mierza w Centralnym Okr~gu Przemysło- ne dziwy, świadczące o potężnym rozwoju 
wym, którym interesuje się dziś cał1a Pol- ·naszego gospodarstwa, a mieszkańcy tycn · 
ska i śledzi wszystko, co się w nim dzieje. okręków przyzwycżajeni są do różnych nie 
Ale okazuje się, że nie tylko ludzie się tym spodziahek, zjawienie s ię 'miliona wśród 
interesują. nich wznieciło ogromną se'nsację. · · 

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć po- Niewątpliwie milion to niebylejaka ·su-
dobno jest ślepa, dojrzała i. oceniła w całej ma i rozprowadzenie jej w da11ej okolicy " 
pełni znaczenie tego okręgu. W ostatnim odbije się korzystnie na życiu jej mieszkań · 
dniu ciągnienia czwartej klasy czterdziestej ców. Wielu z nich poczuje bezpośrednio, -
trzeciej Loterii Klasowej główna wygrana co to jest milion. Może ta bezpośred1niość ·. 
milion, złotych padła r1a numer 98,632, za pozwali im na sformułowahie najlepszej ód·; 
kupiony w jednej z kolektur w Rzeszowie, powiedzi- na ogołsz9ny ostatnio-. · kf:rnkurs. -
! właścicielami są mieszkańcy C. O. P. jeszcze czas się tiamyślić·i gdyż konkurs 

W najbliższym czasie podamy szczegó- trwa do 5 lutego. 
ty, dotyczące szczęśliwych posiadaczy Jo- Nie naleiy natomiast ~ię namy,ślać - .nad 
su nr. 98,632, na razie wiadomo tylko, że kupieniem losu do nowej · czjerdziestej . os ta t n Ie dni z pis o-........ "Y milion. obudził w R~e~z?wie niezwrkłe po c~wa:tej Lot.erii Klasowej, . które~ ciągnie-· 

· ~ ruszeme w całym m1escie. W przec~ągu k!l nie pierwszej klasy rozpoczyna się 23 lute. 

na , d k • k . ku „kwadra!1sów pantoflowa poczta r-0znio- go rb. 

osro I wypoczyn ~:W~~~.-~.~~~-~~"·~~;k~;.~ s.~.p.~.tę •. r.~.~.n1.,·.no•w•in·'·-~~~~~~~~~~ 
Wobec licznych zapyta·ń, skierowanych 

do Biura Wczasów Robotniczych w Łodzi, 
Biuro to nadesłało nam wyjaśnienia, że ca 
la akcja zapisów na ośrodki wypoczynko­
we w czasie letnich urlopów, prowadzona 
jest za pośrednictwem zakładów pracy. 
Każda fabryka posiada deklaracje nadesla­
ne jej przez BWR i zgodnie z uchwałami 
organizacyj przemysłowych, każda fabry­
ka obowiązana jest deklaracyj tych robot­
nikom dostarczyć. Oczywiście, zaintereso­
wany robotnik musi po tę 'deklarację zg!o 
sić się do kantoru fabryki. 

Przy sposobności, Biuro Wczasów Ro­
botniczych w Łodzi prosiło naszą redakcję 
o powtórne podkreślenie, że ośrodki wcza 
sów będą miały charakter wyłącznie wypo 
czynkowy, a więc nie może być mowy o 

krępowaniu uczestników jakimiś obowiąz~ w ' · · · · · · · 
kami. Każdy uczestnik będzie moa.' t·_swóJ.1.· ,IECZóR TQWĄRZYSKI "PRZY CZAR-

. ~b ~- · "~· ,.~ .,~ N~fKAWIE: „ · · 

czas spędzać według własnych chęci. w· · d · ,,,1 cl' ·7 ·29 t"" · b w · . ł . . . . . _,me Zh.o ę, ma s yczma r. . o go-
cią~u m.arca ~osta.ni.e og oszo_n~o- dzin~e· 18-ej,_ sek<:ja airtyst)'.'Czh'a ~A1kademic 

NOCNE DYżURY APTEK. 

Nocy dzisieji;uj dyturują apteki: 
L. Steckela, Li.manowskiego 37, Sz. Jankielewicza:: 

Stary Rynek 9, T. Stanldewicza, Pomor;ka 91, A. 
Bmkowskiego, Z&wadzWa 45, G. Głuchowskiego, Na 
rutowi.~za 6, St. liaml:turga i S-ki, Główna 50, L • . 
Pawłowskiego, Piołrko1łska 307; 

k~~dny spis o~rodkow _wyp_ocz~~ko_wy~h kiego Od,dzr~łu Związku · Shżelackiego w 
\\iaz z podantem yrzez J.aką · 01gatmaqę ·Łodzi w lokal1;1 własnym przy u·J, Sttzelec­
społeczną da~y o~rodek .Jest pr?wadzony: k!ej 2 (Dom - Pomnik Marsz. Piłsud1S'kieao) 
v.._rówczas kazdy :-iczestmk będzi~ m~gł ~ó "urządza Wieczor' Hrwatzyski pfay cza~n.:j, itt. •••••••••lilllllililil• 
bi: wybrać t:n osr?~ek, czy _tę o~gamzaclę kawie polączaony z tańcami. '· r r 
ktore mu naJba~d~ici odpow1ada1ą. Będ~te w programi·e przewidzia·ne wysitępy Potj I! 
t~ dla uczestm~ow . znacznym qłatw1e- młodych sił literackich i muzycznych spo­
n1em zwłaszcza, ze Bmro Wcz·asów Robot śród członków Oddziatu 
nic~y~h ma ~ami.ar ~sp'ółpracow~ć ze _wszy · Wiecrnry towarzyski_e orga1n.Pzowane 
st~1m1 o_rga111zac1am1 społ~~zny~1, maiąc~- przez Akademkki Oddział Związ.ku Strzelec 
mt pewien doro~ek w dz1e.dz1.n1e ":czasow kioego w Łodzi cieszą się wielkim uz:nainiem 
bez wzglę~~ na·~~ z~barw1~nte. po~1tyczne. zarówno członków, jak i licznych gosc1, 

Popularnu 
do 

W akCJ_i sWOJeJ ~!Uro k1eru1e. się ~asa- gdyż przy pół-cz.a.mej i ciastku po-zwa1Joają 
dą, że polityka ?alezy. do party] pohty~z- wysłuchać zebranym produkcyj śpitewnych 
nych, ~aś za~amem. Bmr~ 1est .wyłączme i_muzyczinrch, deklamacyj wierszy oraz fe-, 

A TANU
, 
1 

St"'E zorganizowanie tamego 1 nalezytego wy- IIetonów z życia Łodzi. 
p_oczynku '~ ~zasi; ur~opów dla WSZ_YSt- Po części oficjalnej - tańce do półno-, 
ich robotntkow łodzk1ch„ którzy z teJ ak- cy przy orkies~rze jazz-'bandowej. 

•1 - 6 lutego zł 17.60 

a do czyazczenja metali, srebra cji skorzystać zechcą. ., .i 

....... M wl szyb i luster kupisz 1>lyn LUNA Akcja zapisów kończy się 31 stycznia.. ZABAWAPRRZOYDZVIINIIYKPPOPLICYJNEJ 
-Wiililiilłlii!iiiilliliilliliiiliiilli:illi'llilm1Bam„„ ... „„„„„„„„„„„„„ . . . 

Cena zł 16,!0 z mie !('ami do letenla Zapisy i informacje : 

Wapns -LitslC~ak q W środę dnia 1 lutego br. w sali Ot:hotni-
czei Straży Pożarnej przy ul. 11 Listopru;fa 41 

•oJl'l'68 

Just w MA· KIEWICZ 
cbornb'Y 1kOrne ł weaeryczne 

z.WIRKI 1 c, te\. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - a witcz. 

Przychodnia WeneroJogicz•a 
ChOr. weMr.r::zne1 skórne ł seksualn"­

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od· 9-21. Panie przyim. lek.-kobieta. 
[-"JOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

UR 
med 

PORADA 3 ZL. 

WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener„ ieksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przfimuje od g. S-l~ ł od '6-9 wiec•., w niediiele 

J r 
med H. 

I świeta od 11. 9-1 ~- ~,...,__.....__,.... ____ _ 
GUTSTADT 

Arkuszer·kinekolog 
ZACł\ODNIA 66 Tel. 129-52. 

prz)jmulc od 9-11 i 5-1 wiecz. 

Dr .med. TREPMAN 
Specj. rlrnr we1teryc1111„ tkórn1ch i mociopkiowych 
ZAWADZKA 6, telefo11 234·1~. 
Przyjmuje 11cl 8- 11, 2--4 i 6-8 wleeż„ w niedziele 

J)r 
IT'~ H. 

l iwicta od 9-1 "' pol. 

HAlViMER 
Arlrnszer-kinełcołoJ? 

GDANSKA 11 (róg 11 Listopada) 

telefon 128„39. 

D .J ff L z• k k" odbę-dz!e Się Wie'•ka zabawa kal'llawalowa, Or• 
l mea earya. 1818 OWI I , ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. gan!zowana przez Kolo Rooziny Policyi'!JeJ PHY 

Łódź, PJE>TRKOWSKA 68 
. . telefon 170·77. Choroby weneryczne, mocioptciowe i skórne ~tara~icm Sek ji Odc2ylOWJ!! Odclzi.ału . Lódzk~e vur komisariacie pp w Łc:xh:i. . .-' „ ... 

6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. j go Polsk1~g01 Czerwonego Kr~yza w me~z1elę ,dnia Dochód z powYższei. imprezy ipn:ema.cz1)ny . . „ < 

. . . . 2~ styczma hr. o god~. 12_ mm. 30 w sali PCK ?-I. Jest na pomoc wdowom i sier-Ot<Jm p-o t>oleglych ., IJiiia . 2-S" lutego'" wagon sypia-my 
Przy1mu1e od 9 - 12 t 3 - 9 wtecz. IPwtrkowska 19() dr. Klukow St. - człon k Polskte. l i zmarłych policjantach 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. go Tow, Społ_eczn?-Lek_a'l."~i~~ - wygłosi odcz.yt Doskonały zespól o~kiestrowy · 1 źnak-0mi.cie 

---------------·- m. ,,Jak nalezy się odzywiac • zaopatrzony bufet gwarantują ipowodzeńie z36a ŁHź - ZilkDJilRe 
G U ST A

„ .. , o H H Wsl{lp bezpłatny. w_y, która trwać będzie od gouiiny 21-ei do 
• białego rana. 

Specjalhtll akutlł!P -1lnekelo1. Diatermi" 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. l"llJ-03. 

Z d • d • zawisłości(} sędziów. 
Pn1Jmuj1 oll „ 8-10 i •d 4--6 wieca. asa a wzmocn en1a ro z I Natomiast muszę zakwestionować twier-

Jlr. mea. n y ~z~~~t p;~;~~~~~~ci. 110J~~~l~nie~z;;e~~\~! 
M. TA~S~~ E „~~OA u s " mu i prz świecać komisji ICodrfik crinej ~~~i :·ytil~~3~e z~ś r. 1~~1ga by~~ 5~i·~a sk~~ 

Pr1yjmuJe oo ,. •-to rano t 4-8 wlecz. lludżł!I min. sprawledlłwoit:i na plenum St!jmu .. 
358~0cto zagadnicttla rtis.kicgo wy111iarw · kąr 

ZGlf:RSKA 11. Telefo.n 246-09. WARSZAWA 26,1. W komisji budżetowej Temu stanowi rzeczy ma przeciwdziałać no- zą z,abóJstwa i udżlał w bójkach, to nlewą.t-
Sejmu toczyła się wczc>raj debata. nad prelimina wa ustawa o ustroju adwokatury z r. 1939. Po- pll~!e tej tniary pr~esti:pstwa, jak za~ójsfwa, 

Dr. BORSTElNOW A rżem budżetowym Min. Sprawiedliwości. ważną prr.eszkodą tamująć d nłym młod . . p~v. thny .w zasadzie podlega,<; surowe.i repre-
ob f t ł ·1 d 1 l-' · d d k ą -0

• kl ziez_y SJl .katne1, tak sarno jak bo1kl, z uwag~ na szerny re era wyg osi sprawoz awca pos po s ,11:J J a wo atuty są wyso e opłaty wp1- nai:rmirtnosc tef Cl zl ll.wlska ·również wvma: 
choroby kobiece ; akus~erla Szczepański. sowe "' · l ' J 

Ó W Ustawodaw,tw1·e naszym wska uta. ' Li. b · • -- p 1 , 1 w· : 1 ·· - - --ga1~ surowsze reptes I. 
SR DMIEJSl\A 29 :- : te!, l34-\l• " z J~ mow- cz. a więz~iow w 0 sce rosn e. ie e pr.z! ·W żltpełho"c"t "odzlelam ńOgl"d z·e w ta 

P O W R Ó C I L A ca, istnieje pe,.,.11.e zjawisko chorobowe miano- zyn skład na tetl w ost tę 0 
IJ IJ " 1 wicie inflacja ustawodawcza. Społeczeństwo nie c 1 a się , . .v,r prze.s pczosci. kresie ochrony czci ludzkiej posrępowanie 

Przl'imule od 10 - 12 l od 3 - 8 wle~t. We; ka z przes~ępczoi:;cią. !11e Jest V:Y_łącz~ne ~aga sąero.we winiio odbywać slP Hik Mjszybdej i 
_..:,.,;.~~-----~-·------""--- może :'-ię ·nientowaó w stanie prawnym, a til.k- drueniem wymiaru sptawiedh~s~1. MUsi byc ~ro ztobtę wsty.stko, .. C() . będz.fe · 11\0:iliwe aby 

K O B I E C E I
"' ( 1 A z y że prawnicy mają wielkie trudności w należytym ską_ c~lego .s~<;>łeczen~twa, k,tóre na wszystkie~ ochrortę łę :twię,l<~tyć. .· •. 

obsługiwaniu społeczeństwa pod tym wzglę- odcinkach ~} c1a mus~ usuwac te przyczyny, kto Bardzo 'Wttżhą -je&t sprawa af}łilrntttMrsą 
dem. Zasada, że nikt się nie może tłumaczyć nie i;e. st~varzaJą warunki do wzrostu przestępczo- dowyth, kh sytuacja matetiaina w ostat-

D r :a> łt A P O R T znajomością prawa- staje się wobec tego fik- sc1. ~.~ . . . . . . tlie!h latach uległa pcwllej poprawie. W obec 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, cją. Prehmmarz bu?zetO'Wy. ]).:m. Spraw1edh\Wśc1 nym rolrn budżetowym 00 raz pierwszy dys-

PRZYJMUJ~ OD 3 DO 8 WitCZ. Minister powołał komitet, którego ta.daniem charakteryzuje się w b1e~. toku wzirost:~' po•nowałem lć redy.tem 200.000 tł. ńa zasll•ki 
w Lecznicy z 0 1 E R S I< A 2„ od 10_ 1 p,p. jest zorganizowanie w najkrótszym cza.sie pra- lecz wzro_st ten tłu;ttiac~y 1nę P1;'zede wszystkim dla aplikantów. z kredytu tego korz Sttl!O 

cy nad uporządkowaniem prawa w Polsce oho- utwor.ze!11em. polskiego sądoYvmctwa na śląsku 1.65-u aplikantów, otrżyrri ujf1C po 100 zr. mle 
wią.zującego i wydanie zbioru prawa polskiego. z 1 · k ao zians im: . . . steCZftie. Nie jest to Wiele, ale w ikażdyrt1 ra-
Jest to praca olbrzymia. . Po pr~emow1emu rer~rent_a ,;abraA: gł?S p. ~l zie wlęceJ - n+z nic. . . . . ' -

Z kolei referent <Jmówił prace komisji kody 111ster Witold Graboiwsk1, ktocy obszernie <Ymo- . Trudno też polemizować z wywocta·m·: p 
fikacyjnci. wił całokształt działalności swego tesortu. Sommer.stelna, któty zarzttca rzekome ni~wy· 

Prawo w państwie ] • 
polskim winno się opierać na jego faktyeznych DYSKUSJA. <tywa~t~ s.prawcow przestępstw anty~ydow 

sk1eh t· .in.koby zby t łilR;odny wymiar karv za 
sto~unkach srołeczno- gospodarczych. Dlatego W dyskusji pierwszy zabrał glus wlcemarsza te przestępstwa. P. poseł równ!eż ooerui·e 
ustawa nie może b"Ć Wzl!Jrowana na obc.~·ch u- •e1r Długocz zmrncnJ'ąc uwngę nn nledo"ta•-„z- I 

J • -~ - , " "' ~ 0 
"""' P aszczy~ha_ 1111,._11zcro_ ki mi i onólh"mi. Musżę stawach, które reguluJ·ą i.Jme stosunki fakt""z- ·en·e sęd·1·o·w Twi·erd'*1'ł oll i'ie na · Fi ' , ~ ne uposaz i ~ . " • "' przyzrtac) ·ze 1est to robpt11 pcrd wzglęqem 

Dr med M. RUNDSZT AJN 
akuszeria l choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od r:. 8-10 r. t od ~ w. 

POWRóCIL 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEtrtOLOGICZNA ne. Komisja kodyfikacyjna przy3tępuje do opra wzrost przestępczo!lcl (jest bowiem w J'ol'8lCe rnalarllllłltn ha dość a rtystycznym poziomie. 
cowania batdzo ważn~'l!h działów prawa cywilne około 70,000 więźniów), wpływają, powolny w'! Stwierdzam 1·edrtak, że ni_c z11„ 111 '7 _1·awt'sl<a 110 leczenle chorób wenerycznych i skórnych go. Ważne J'est J"akie ideowe podstawy będą . · dl " ~ · · • d · A tr k"ry t u ,_, 

fil fil Ił l f ft Pl.TRKOWSKA 161 1mar sprawie 1wo„c1 i rue os.., os e „ · ' otyctnego 11tewykrtwa11ia spr"wco' w przc-
0 d Przvświe.:-ały tunt proJ"ekto111, c:ty podłożem bę- W · t 1 te i j t t ' n' h' "' r mf! 

0 
• ' ' aznym pos U a m WS es po a.tue L I- stę.pstw antyżydd ~V S dCh .. i ulatego · P f Óit'O;Jy 

ChorObu skbrne i wCo:!r'icr.iac. Od g.8 do 4 ł od 6 do 9 w„ w niedz. od 9- 1 p. !l. j dzie tasada Ji!J.era.Hetnu, Wj•:twalająoogo ego- potek. Jest przepis o prreniegfoniu hipotek do ~am szuka~ ,yspoln~go terenu dvskusii. Jc-
J J Pau ie przyjmuje '"~bi,t1 • lekarz. PORADA 3 d. i11m indywidualnej je<inostki, czr też za.sada 50 ha do miast powiatowych, a.le to Jl<riJostało zeli patt mOWI, de kar'.' sa "byt ła!'.roclii.e. tn, 

ZA"'-·,·; ·~N',A ~4. Tel. 185-49. "m cn·en"' r d · N1· tp· '" dh • I k L - " ,_ ·~ " .._., ..... u w„ o i 1„ o zrny. e wą 1ę, z.e w na c o- d'Otychczas na pa.pierze. . n pan to pogodzi z zasada niezawis/o~"ri 
Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wleci. r J N .... DEL dzących kodeksach, ~goonie z polskim i!IBtynk- Pos. Szvnrctnowski zwraca uwagę, że w s~d.ziow.sklef i 5woboonego osadu. Co. ·do 

w niidzie ię i święta od IO- 12 w pał. • ~ tern społecznym i tradycją dawnego prawa, zna imię osobistych zadrażnień lnlctuie się nie- mme
1 

me mogę porn dzi ć na z11vt ła!'>'odny 
Al<lJSZfR·GINEKOLOG czenie rodtiny w życiu narodowym będzie ideą kiedy pro.~esy ,karne, które po tym okazują wym ar kary inaczej fa l{ zakbdając "przez 

Poradnia \Venero.:ogic'Ena POWRóCIŁ pod tawową. się zupełni e ntl! tuszne. Obywatel wychbdzi prokuratorów środki odwoławcze. · 
PlOTRKOWSKA 45 tel 147 44 ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 j błutsz>' ust'lP swych wywodów poświ~ił re- z nich czysty, ale zostaje iuz na nim plama, 

, - • • . . ferent sprawie sądownictwa, wskazując, te wo• Poseł Skrypnyk poclikrc:śla, ie niewątpli- OBRADY KOMISJI BUDżETOWE)J SENATU. 
Lcczn. chor wener.. skórnych I seksualnych przyjmuje od 10 _.. 12 I od 4 - 8 wiecz. bee niemo.~ności zwiększenia. ilości s~<hiiówj wie polityka wymiaru s.prawied\iwości ode• WA~SZAWA 20,1. Na. pon~dku dziem1;-m 

Kobiety l dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. wzrosły z:tległości, zwiM&cilla w Sądzie Najwyż grała rqlę w 1:tl1nic.i3zcniu nasilenia 11kt:.ii ko,.· \VćZorn3szego posiedzenia komisji buc'.żdowej Sc 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Przychodnia Wenerologiczna szym. o ~o. proc, Sądy stanęły jut u kresu swych rnunistycznci. natu. był p1•climinarz bttdietu Mln. Poczt i Tele-

p O R A D A 3 :d. leczenie chorób wenerrcznyth i skórnych mo211Wosc1. Pos. Pełcńskl ttsl<arżo. ~ie, 2e doplyw grał'ow, Sprawozdanie o 1H'elirt1in:11•zu złożył cen ------- ITECK I ZA W A OZKA 1 telef. 122-7 3 . Sprawa uposa2e~ia s~dz~ów i prokurator'~~ Ukrait'tców do adwokatury j<!et znmknięty1 Lni. Przedpełski, który w zakończeniu prosi m[-

D d ·nn d 8' r d " . 3cst nndnl paląca, me11tety Jednak oazczędrtost:t oraz że więźnlot11 nie "O'.tWala ~I" np, p!MC nistra o uwzględnl.ortk szeregu postulatów, m;a r m ·e O) I o anb o ~ wie.cz. • 1 d j j ' ł .... i d 1 1 I-' .,. i i d ' l Dla poń oddzielna poczcltt!lnia. budietowe ,stn e o suwa ą eJ za at\uen e Q ep listów w języku ulmt flt'klm. tl~w c ei ąż~c ao poprawienia .b~·tu p;ac0 ,.„11i-

ł 1 PORADA s ZLOTE. st)'ch cmsow. , . , . Pos. Sommcr~tei n twierdzi m. In. że wy- kow pocztowych, do dalstej ohnild tan·fv P. A 
chorobv słcóre, wenerycz~ I moczop c owe. ------ Dobry wymmr spraw1edllwo~c1 Jest związa- roki w sprawath ck~će11ów antyżydowskich S. T„ uruchomić r:id~ pro ·rnmową Pol;kiego R~ 
NAWIWT .;t, front I pii:tro. '1'el. 21a-1s. - d k' dl d' · 1 l l di d .-.. 1 '"'k d 
D

rzyi"mu i·e od 8 _ 9.JO r. od S.30 _ 9 w. Dr med. 11y fi<liśle ze sprawą bu yn ow a są ow i wę- są na ogół l:igr r rtc. 

1 

a, spowo _owa.: o rn1„. i;) dla o bio_ rnikó,-: lam;io 
• iD N TEIN zień. Potrzeby w tym :takresic są bardzo duże ODPOWIEDź MINISTRA. wych wiejskich, l1ic korzn1t t1for) ~J:l z $[~c· el~k 

w niedziele i święta od g - 12 w pOł. I Mi . o~ 1 _f]) n i cz~§cioWl'.l t.najdują sw6j \\TfnZ w planie inwe Po zamkt1i~ri u dvsltus li przemawiał p. trycznej do w:.'l!ol(o~cł i l, 2 ivie!ll~cz:iie .j ir.Pe. - · f (l"-ff rh•> :oby kobiece i akuszeria stycyjnym. min. Gra bowi;!<!, utlzl elal~c wyju~nier'I po- W dyeku~j l st-natorowio omawiuli różn bo-"'r ~A}i @Dlj J • 1 PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. Przechodząc do zagadnienia adwokatury re- s zcze~<i l nyrn mówcotn, mówl;ic m. In.: łączki ko1~rnnika~j i telcfonlc~nci i pocztowej, u . il'V „, n ' l'rzy.imuk od g. 9.30 rlo tl.30 i od g. 3- 6 wlcn. ferent podkreśla, że dominującym więc elemen Wszyscy t!Zt1::!lcmy, że upósnżenie sę- prz~łlactllJąć llt!!l'~g przykładów ws~rnzywali , że 
Spec„ chor. wenerycznych ł skórnych w niedzielo i 8więtll ocl g. 9-ll rano. tem w adwokaturze stali się żydzi , którzy rr.a- dzów jest 11icd f'1~tatcczne. Zalete Łvll<o '.1\119 opłaty poc~towe i l'ad.iowe wilmy być ob!liżone 

Przyjmuje od g. t-3 l 5-9 wiecz. jąe większość w szeregu izb, sięgn~li po władzę maior" może stanąć na przeszkodzie retor„ itp, 
Niedz:ele I święta 9-la w Pol. PRZYBŁĄKAŁA sle suka wrże t, brązowa. Do samorządu adwokfl.Ck!ego. Ten stan rzeczy mu- mie tych upos;i.żeń . Gdy dojdzie.my wresz- Na Poruszone przez senatorów za~adnienia 

UL. lJlOTRKOW5KA 99. odebrartia za zwrotem kosztów. Łódż, Omina siał spowodować trosk~ całego społeczeństwa cie do niej, trzeba będzie . równ ic~ załnb~ ie I ol>szl!rnych w:;jnńnien udzielał p min. Kaliń~ki 
Chojny, Parkowa Nr 16. polskieg(),, tę stronę zagadnienia, która łączy się z nie- i na t~m obrady zakończon•. · 



Str. 8. 

Dl~· 

Nr '26 

przygotow<in.ych 
g~z n.ie jest straszny 

Po fabrykach i wytwórniach 
personel od dawna zaznajamia się 

na specjalnych kursach ze sprzętem 
przeciwgazowym. 

. . ;• . „ . . . ' . : ~ -r •• •• .„.· ---. •, . '·• ... . . . .... 

• . . ~ •. . ., ·: LOPP nie zapomina też o koniach. Na zdjęciu widzimy maski gazowe dla tego wier-
hamberlam przez zapommeme wyszedł nego i pożytecznego zwierzęcia. 

Działo pneclwlotnicze 
~)m wysokość 12 km -
- to' niebezpieczny przeciwnik 

dla nieprzyjacielskiej 
eskadry nalotowej. domu bez parasola, wobec czego woźny~.••••••••••••••••••••••••••••••• 

yprowadził go do samochodu pod olbrzy · 

mtm urzędowy~re!ft8o~1em Downing Cbrzflf t:órki brabifl!O Pargża. 

fłlloda para 

. Moment chrztu córki pretendenta do tronu 
Do rynsunku z lewej. francuskiego, Hrabiego Paryża, który odbył 
Księżna Mańa, najmłodsza córka króla wio się w Belgii, w obecności przedstawicieli 
sl:lego i jej mąż książę Ludwik Bourbon- szeregu domów królewskich i książęcych. 
Pa1ma opuszczają Watykan po audiencji Nowonoradzona księżniczka francuska 

' u Papieża. otrzymała na chrzcie imię Anna. 

IAPOllll. •OW~ FILĄ. · 

Wide czek .. ~,.Rumunii 1 Chłopak z „kotkiem" 

I 

I
, W londyń~kim ogrodzie zoologicznym zwra 
ca uwagę przeehodniów chłop:~c, opr1Yva-

l 
t:ygan „całuje się" z oswojonym niedźwie- 1· dzający na ła11cuchu doroełego geparda 

dziem. (zwierzę pokrewne lampartom}. , 
Pływackie mistrzostwa SląskrJ. 

Premier japoński barc·n I-rnchiro Hiranuma, który po ustąpieniu ks. Konoe Qbj~ s,ze· 
fosh :o ~~'7inet11 iaoońskie~~ -----~~ 

W Skmianowicach odbyły się przy udziale przeszło 150 zawodniczek i za..-1odników 

I 
pływackie mistrzostwa śląska. Na zdjęciu - Prezes Polskiego Związlm Pływ1dde;p 

Angielska artystka Vivien Leigh odegra ro- p. Berlilc wrę.cm nagrody zwycięzc:zyniom w pl;.w~n1u na 100 m stylem kh s. !-ą na-
1~ ~lettY, O'Hara w filmie „UoiesiODf grodę ~yła E. Stankówna Pogoli (w środ9m), 11-ą nagr--:d1 ... Weronika Jcz;e(owska 
: ·-· ~ ~''..t ,.,.. ' ~ ~i& l(Qwy BytQrD1 UHi nabrod!: i<· .ist_,na Je1iet'ilwska ·r. P. Nowy BytQlll, 

. . . 




